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CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego e. i k. Apostolska Mość raczył naj- 

wyższem postanowieniem z d. 14 b. m. n a ­
dać najłaskawiej poeztmistrzowi Edwardowi 
B o g d a  n i e  m u  w Mogilanach , w uznaniu 
przeszło 40-letniej pochwałą- odszczególnio- 
nej służby, złoty krzyż zasługi.

Dnia Igo września b. r. odbędzie się 
o 10 godzinie rano w przeznaczonej do lo­
sowań sali gmachu bankowego (Singerstrasse) 
84te losowanie sery i i numerów wygrywają­
cych pożyczki loteryjnej z r. 1864.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwóic, 21 sierpnia.

Dziś zapewne jeszcze otrzymamy 
telegramy, donoszące o rozpoczęciu 
przez Anglików akcyi wojennej w E gip­
cie. W sobotę, jak  jaz  było doniesio- 
nem , -wojska angielskie wsiadły na 
okręt}7, ażeby, stosownie do wyraźne­
go zapowiedzenia w depeszach, rozpo­
cząć działania militarne od bombardo­
wania Abukiru. Nie idzie jednak za­
tem, żeby koniecznie taki miał być 
pian akcyi angielskiej, owszem bardzo 
być może, iź Anglicy ogłoszeniem te­
go zamiaru chcieli tylko zabezpieczyć 
sobie dogodne wysadzenie wojska na 
ląd w innym punkcie wybrzeża, z któ­
rego rzeczywiście zamierzają akcyę 
rozpocząć. Tak przynajmniej, nie bez 
pewnej "zasady, przypuszczają te legra­
my londyńskie Koln. Ztg., a przypu­
szczenie to je s t  tem prawdopodobniej­
sze, iż dowódcy wojskowi nie mają 
nigdy zwyczaju rozgłaszać naprzód 
zamierzonych ruchów zaczepnych.

W każdym razie, czy pod Abuki- 
rem, czy na innym punkcie egipskie­
go w y b rzeża , akcya wojenna Anglii 
jest już w tej chwili rozpoczęta, a roz­
poczęcie jej przypadło jeszcze przed 
zdecydowaniem k w e s ty i , czy Turcya, 
która otrzymała i przyjęła od Europy 
w formie zaproszenia m andat przy­
wrócenia w Egipcie status guo ante, 
będzie powołaną do współdziałania 
z Anglią w położeniu końca anarchii 
panującej nad Nilem. Wojska tureckie, 
gotowe do odpłynięcia, oczekują na 
wyspach Rhodus i Krecie , aż sułtan 
zdecyduje się na podpisanie kon­
w encji  wojskowej, Anglia tymczasem 
działa.

Nikt zapewne twierdzić nie bę­
dzie, żeby to opóźnienie się Turcyi 
nie było Anglii na rękę. Owszem, 
współdziałanie tureckie byłoby dla 
wojsk angielskich pod względem s tra ­
tegicznym, i dla rządu angielskiego 
pod względem politycznym pewną 
przeszkodą. Pod względem strategicz­
nym , chociażby Porta  zgodziła się 
poddać swoje wojska pod rozkazy a n - ; 
g ie lsk ie , generał Wolseley nigdyby 
nie mógł tak liczyć na  wykonanie 
tych rozkazów i tak na wykonaniu 
ich polegać, jak  może liczyć i polegać 
na wojsku wlasnem. Wspólność r e l i - : 
gijna i plemienna żołnierzy tureckich ; 
z żołnierzami Arabiego-baszy przyczy­
niałaby się jeszcze do podwyższenia 
tej nieufności i zmusiłaby Anglię do ; 
takiego m anewrowania swojemi siłami, 
ażeby wojsko tureckie ciągle m o g ła ; 
mieć na wodzy. Byłoby to zatem czę-j 
ściowem skrępowaniem ruchów nie­
zbyt i tak silnej wyprawy angielskiej. , 
Pod względem politycznym, przyjmu­
jąc  współdziałanie tu re c k ie , Anglia 
przyjmowałaby zarazem zastrzeżone, 
przez konferencyę warunki in terwen­
c ji  tureckiej, zaś" działając samodziel­

nie, nie jest skrępowaną niczem, oprócz 
platonicznych i ogólnikowych zape­
wnień Gladstona i innych rzeczników 
parlamentarnych, że idzie do Egiptu 
z czysterni rękami, bez żadnych egoi­
stycznych widoków.

Jeżeli opóźnienie lub uniknięcie 
współdziałania tureckiego było dla An­
glii tak pod każdym względem dogo- 
dnem, to trudno jest przypuścić, żeby 
dyplomacya angielska była tak  dale­
ce niezręczną, aby nie dążyła rozmyśl­
nie do takiego właśnie obrotu sp ra ­
wy. W duchu zatem aksyomatu jn ry- 
dyezne.go hic fecit cui prodest, można 
już twierdzić z wszelkiem praw dopo­
dobieństwem, źe jeśli konwencya mi­
litarna nie została dotąd zawartą, s ta ­
ło się to nietyle z powodu w ahania  
się Porty, jak  raczej dlatego, że An­
glia idąc do Egiptu chciała mieć ręce 
nietylko „czyste“, jak zapewnił Glad- 
stone, ale zarazem „wolne“, i w tym 
celu stawiała zręcznie takie warunki, 
których przyjęcie było dla Turcyi nie- 
inożebnem.

Przyznać należy dyplomacyi an­
gielskiej, że się z tego zadania wy­
wiązała bardzo misternie, gdyż ani 
słówkiem nie zdradziła się nigdy, że 
współdziałanie tureckie nie jest dla 
niej bynajmniej pożądane.

Tej samej zręczności w  prow a­
dzeniu dyplomatycznej kampanii daw a­
ła Anglia ciągłe dowody w7 całym 
przebiegu obecnej kwestyi egipskiej. 
Niedawno naprzykład Karol Dilke 
mógł złożyć wr Izbie niższej oświad­
czenie, zaprzeczające wszelkim pogło­
skom o mniemanym antagonizmie po­
litycznym pomiędzy Anglią i Niemca­
mi, a naw et mógł dodać, że Niemcy 
ciągle popierały politykę angielską 
Oświadczenie to, gdyby je przyjąć au 
picd de la lettre, dowodziłoby, że ks. 
Bismarck od początku dążył do tego,

żeby m andat dany Turcyi w formie 
zaproszenia przez konferencyę został 
faktycznie umorzony i żeby Anglia mo­
g ła samodzielnie przedsięwziąć pacy- 
flkacyę Egiptu, bez żadnych formal­
nych względem Europy zobowiązań. W 
tem jednak znaczeniu tegc oświadcze­
nia przyjąć nie można; o taką dwuli­
cowość, o popieranie Anglii aż tak da­
leko posunięte, nawet podejrzewać ks. 
Bismarcka niepodobna. Oświadczenie 
Dilkego nie przestaje mimo to być 
praw dziw em , gdyż Anglia w całej tej 
sprawne miała dwie polityki: jedną te­
oretyczną, którą wyznawała na  posie­
dzeniach konferencyi i na  którą tak 
Niemcy jak  inne m ocarstwa chętnie 
się zgadzały, drugą praktyczną, którą 
wykonywa w Egipcie i o której dotąd 
mocarstwa nie mogły wyrzec swoje­
go zdania, bo nie była poddaną pod 
ich rozpoznanie. Owocem pierwszej 
polityki było zaproszenie Turcyi do 
interwencyi i przyjęcie wniosku wło­
skiego, owocem drugiej było bombar­
dowanie Aleksandry i, zajęcie kanału  
suezkiego i obecnie rozpoczynająca się 
samodzielna angielska akcya wojenna.

Sprawy krajowe.
(Fundacye stypcndyjne).

( X )  W przygotowanem dla Sejmu spra­
wozdaniu z czynności Wydziału krajowego 
znajdujemy następujące wiadomości o n o ­
wych i już istniejących fundacyach stypen- 
d y jn y ch :

Między ś. p. Hersylią Januszewską, j e ­
dyną i ostatnią krewną Juliusza Słowackie­
go a dr. Antonim Małeckim b. rektorem un i­
wersytetu lwowskiego przyszła do skutku u- 
mowa, według której dr. Małecki podjął się 
wydawnictwa pism pośmiertnych Juliusza 
Słowackiego, a io pod warunkiem, aby cały 
czysty dochód z tej edycyi przeznaczony zo­
sta ł  na  fundację, mającą na celu popieranie 
literatury polskiej. Mianowicie służyć mają

A N N A
XIII.

(Ciąg dalszy.)

Anna usłyszała teraz kilka sztuk z bie­
głością oddanych. Produkowali się kolejno 
damy "i mężczyźni. Młody mężczyzua o ry ­
sach arystokratycznych siadł do fortepianu, 
a za nim w sukni różowej , głęboko wycię­
tej, stanęła złota blondynka. On wziął kilka 
akordów, ona zaczęła śpiewać. Piosnka była 
f rancuska , jedna z owych piosnek , dla któ­
rych potrzeba więcej gry i m im ik i , niżeli 
głosu. Naśladuje ona zw jkłą  rozmowę , gniew 
lub zalotną kłótnię w sposób realistyczny. 
Piosenka udała się wybornie. Była w niej 
jakaś skarga naiwnej dziewczyny, że się jej 
dotąd nikt nie oświadczył. Wypadła ona świe­
tnie, bo całe towarzystwo obdarzyło śpiewa­
czkę oklaskiem.

Śpiewano inne piosnki. O z wał się tak­
że bardzo ładny d u e t , sopran i baryton.

Śpiew i widok rozmarzał Annę coraz 
bardziej. Zalotna muzyka budziła w jej ser­
cu jakieś tony nieznane. Zdawało się jej, 
że potrafiłaby lepszą być artystką od tam ­
tych , i z większą ekspresją  śpiewać szan- 
sonetki. Szukała ciągle oczyma bladego bru­
neta. Stał on niewzruszony na jednem i tem 
samem miejscu koło fortepianu z założonemi 
rękami. Zdawało się n a w e t , że patrzy w jej 
oko — ale to było złudzenie. W ciemnej 
nocy nie można było nic widzieć, do tego 
była zakryta firanką.

Anna przebyła znowu noc bezsenną, 
nad ranem  gorączkowe sny przyspieszały jej

wszystkie tętna. Wstała i poszła do swoich 
zwykłych za tru d n ie ń , ale przy tych zatru­
dnieniach wyglądała jak lunatyczka.

Gdy była w swoim poko ju , mimowoli 
zbliżała się do okna i patrzała na dom z n a­
przeciwka, który teraz mieścił w sobie świat 
zupełnie jej nieznany, a w duszy gorąco upra­
gniony. _ O mieszkańcach pierwszego piętra 
dowiedziała się tyle od ciekawej E lż u s i , że 
to była bardzo majętna rodzina z Ukrainy. 
Wiedziała także, że o Julię stara się jakiś 
h r a b ia , a <y jej brata konkuruje jakaś h ra ­
b ia n k a ^  której on jednak przyjąć nie chce. 
\y  gronie ich gości wyszukała nawet ową 
hrabiankę, jak m n ie m a ła , i była nawet tro­
chę o nią.... zazdrosną. Mniemana hrabianka 
była szatynką z peinemi kształtami i miała 
ładny głosik kontraltowy. Najczęściej prze­
bywała w męskiem towarzystwie paląc pa­
pierosy i wychylając razem kieliszki wina.

Tym sposobem uroiła sobie cichy7 se ­
kretny romans , a serce jej doznawało przy­
jemnego uczucia, gdy Gustaw niebardzo zwa­
żał na zalotne wejrzenia szatynki, a nato­
miast z pewnym smutkiem, patrzył na jej 
o k n a , chociaż była p rzekonaną , że jej nie- 
znał i nigdy w oknie nie widział.

Trwało to czas niejaki. Cichy romans 
miał już pewne dzieje. Wyrzucała mu nie­
raz pewną  ̂ oziębłość dla siebie, a zbytnią 
przychylność dla szatynki. Przebaczała mu, 
gdy się poprawił i cieszyła się, że odniosła 
zwycięztwo nad rywalką. Były to urojenia 
tylko, ale ona żyła teraz temi urojeniami.

XIV.
Pewnego wieczoru wyjechała matka z J u ­

lią. W domu nie było nikogo prócz Gusta- j 
wa. Siedział on w swoim pokoju z p o d p a r - !

tą głową jakby nad czemś myślał. Na stole 
stała lampa i oświecała artystycznie całą 
jego postać. Anna usiadła za firanką w cie­
mnym pokoju i patrzała na niego.

GustawT kilka razy wstawał i z głową 
spuszczoną przechadzał się po pokoju. Cza­
sami zatrzymywał się przy oknie, i pocierał 
ręką po bladem czoie, jakby mu tam coś do­
legało. Patrza ł smutno na ulicę, którą księ­
życ fantastycznie oświecał. Potem zwracał 
się znown w głąb pokoju i rzucał się na fo­
te l,  jak człowiek, który walczy ze sobą.

Wreszcie wyszedł do salonu. Salon nie 
był oświecony, ale światło z drugiego po­
koju wpadało przez drzwi otwarte długą 
smugą i tworzyło jakieś niewyraźne przeźro­
cze. Można było tam widzieć różne sprzę­
ty, które w tem przeźroczu przybierały kształ­
ty fantastyczne. Najlepiej oświecony był for­
tepian z białą klawiaturą. Przy nim siadł 
teraz Gustaw, postać jego rysowała się 
dość wyraźnie. Wziął kilka smutnych akor­
dów, a po krótkiej przygrywce zaczął śpie­
wać jakąś aryę z opery. Głos jego baryto­
nowy . miał dziwną ekspresję. Arya była 
sm utna , była w niej skarga na dolę siero­
cą, na brak kochanki, na brak serca, któ- 
reby drugie serce zrozumieć mogło.

Pieśń ta śpiewana dla siebie a nie dla 
popisu mogła być tylko wyrazem serca, któ­
re w tej chwili to samo czuło. Sprawiła ona 
na niej dziwne wrażenie. Zdawało się jej, 
że to jej pieśń, jej własna skarga. Uczuła 
wielki niepokój w piersi i wychyliła się 
z poza firanki, aby nie stracić żadnego sło­
wa i żadnej nuty.

W tej chwili wstał Gustaw i wrócił do 
swego pokoju. Z biurka wziął rewolwer i 
starannie obejrzał zamek.... Po chwili spu­
ścił go do ziemi i tak stał czas niejaki z głową 
pochyloną.

A nna nie wiedziała co to znaczy, ale 
niedobre przeczucie owładnęło ją. Z biją- 
cem sercem zbliżyła się do samego okna i 

! nie zważała na to, że właśnie w tej chwili 
była w pełnem świetle księżyca.

Gustaw stał ciągle z rewolwerem w ręku 
i z głową w ziemię spuszczoną. Widocznie 
nurtowały w tej głowie myśli samobójcze....

Wreszcie podniósł rewolwei i skierował 
do głowy.

W tej chwili zaleciał z ulicy brzęk s tłu­
czonego okna i jakiś przytłumiony okrzyk 
kobiecego głosu....

Gustaw spuścił znowu rękę z rewol­
werem i spojrzał w okno. Naprzeciwko wi­
dać było w okme bladą twarz Anny, oświe­
coną światłem księżyca....

Nazajutrz, gdy Anna jeszcze we śnie 
z gorączkowymi marami w alczyła , wsunęła 
się Elżusia do pokoju i do gorącej ręki wsu­
nęła jej mały liścik.

Anna przebudziła się i z gorączką roz­
darła kopertę. Czytała w liście :

„Łaskawa P a n i ! Przypadek powierzył 
ci jedną z owych tajemnic, które zwykle 
człowiek z sobą do grobu zabiera. Czyś znała 
kiedy człowieka, który szczęścia swego zna­
leźć nie umie albo dla którego szczęścia nie 
ma na świecie. Serce mówi mu zawsze, że 
jest to szczęście, tylko, że on nigdy się z niem 
spotkać nie może. Szuka go więc z gorączką, 
ale w końcu opuszcza go nadzieja a czarna 
rozpacz bierze w swoje zimne ramiona. Otóż 
pani widziałaś tego człowieka w objęeiach roz­
paczy, z których chciał się wyratować—  śmier­
cią. Bóg jednak kazał nad nim czuwać aniołom 
swoim. Pani byłaś dla mnie owym aniołem 
opiekuńczym poznałem cię i zarazem uwie­
rzy łem , że odszukałem szczęście moje. Nie-
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dochody fundacji w pierwszym rzędzie na 
remuneracyę dla prywatnego docenta histo- 
ryi literatury polskiej i języka polskiego w 
uniwersytecie lwowskim, w drugim zaś rzę­
dzie t. j. w braku docenta, chcącego z tej 
fundacji korzystać, na stypendyum dla słu­
chacza Wydziału filozoficznego w tymże u- 
niwersytecie, któryby ze szczególną pilno­
ścią przykładał się do historyi literatury 
polskiej i badań ojczystego języka. P ism a 
pośmiertne Juliusza Słowackiego, wydane sta­
raniem dr. Małeckiego, okazały się w h a n ­
dlu księgarskim w r. 1867 i przyniosły do 
r. 1881 sumę 3520 złr., która lokowana w 
kasie oszczędności urosła do 5289 zł. 49 ct. 
i stanowi kapitał zakładowy zamierzonej fun- 
dacyi. Kapitał ten znajduje się już w ręku 
Wydziału krajowego, który wygotowawszy 
za porozumieniem z dr. Antonim Małeckim 
projekt listu fundacyjnego, przesłał go we 
wrześniu 1881 r. Namiestnictwu do zbada­
nia. W edług tego projektu służyć będzie za­
rząd fundacyi Wydziałowi krajowemu, który 
wykonywać będzie również rozdawnictwo sty­
pendyum. Remuneracya dla docenta może 
trwać trzy lata, a wyjątkowo tylko cztery 
lata, stypendyum zaś dla ucznia aż do ukoń­
czenia nauk, najdłużej jednak przez pół- 
czwarta roku. Kandydata o stypendyum przed­
stawiać będzie na wniosek profesora litera­
tury i języka polskiego w uniwersytecie 
lwowskim, grono profesorów -wydziału filozo­
ficznego w7 tymże uniwersytecie, bacząc nie 
tyle na ubóstwo kandydata ile na pilność i 
zamiłowanie jego do studyów nad językiem 
i piśmienictwem polskiem. Ponieważ upo­
rządkowanie stosunków fundacyi nie nastrę ­
cza trudności, przeto spodziewać się należy, 
że fundacya ta mająca tak piękny cel, n ie ­
bawem będzie mogła być wykonaną.

Pani Tekla Milerowa złożyła do rąk 
Wydziału krajowego obligacyę indemnizacyj- 
ną na 1000 zł., przeznaczając ją na uposa­
żenie fundacyi stypendyjnej dla ubogich u- 
czących się dziewcząt. Fundacya nosić ma 
imię zmarłego syna fundatorki ś. p. Maksy­
miliana M ilera, a korzystać z niej mają u- 
częszczające do szkół wydziałowych we Lwo­
wie dziewczęta osierocone po obojgu rodzi­
cach, a przynajmniej po ojcu. Pierwszeństwo 
mają mieć sieroty po urzędnikach cłowych. 
Projekt listu fundacyjnego ułożony według 
wskazówek fundatorki przesłany został do 
zbadania c. k. Namiestnictwu, a fundacya 
wejdzie w życie już prawdopodobnie z po­
czątkiem roku szkolnego 1883.

Zmarły w ouchowcach dnia 4 września 
1881 ś. p. Kazimierz Czarniakowski, właści­
ciel dóbr Suchowce, zapisał testamentem z 
dnia 4 października 1877 cały swój majątek 
tak ruchomy jak i nieruchomy na fundację 
stypendyjną swego imienia. Z dochodów fun­
dacyi mają być wypłacane stypendya po 300 
zł. rocznie ubogim uczniom pochodzenia pol­
skiego uczęszczającym w Gaiicyi do szkół 
g imnazjalnych lub realnych, lub też na wy­
dział prawniczy we Lwowie lub Krakowie, 
wreszcie uczniom szkoły politechnicznej we 
Lwowie. Rozdawnictwo stypendyów poruczył 
ś. p. fundator Wydziałowi krajowemu. Prawo 
dożywotniego użytkowania ze spadku, n ieo­
graniczoną administracyę spadku i pobiera­
nie wszelkich dochodów, z wykluczeniem 
wszelkiej kontroli, zapisał ś. p. fundator naj-

wiem jak pani przyjmiesz to wyznanie moje, 
ale bądź przekonaną, odtąd nazawsze zamie­
szkasz w sercu mcjem.“

Po przeczytaniu tego listu wstała Anna 
i ubrała się. Poszła do swoich zatrudnień 
codziennych , ale zatrudnienia te odbywały 
się więcej machinalnie , jak je odbywa auto­
mat z nakręconą wewnątrz sprężyną.

XV.
W kilka dni potem otrzymał pan M a­

ry an niespodzianą wizytę. Byli to mieszkańcy 
pierwszego piętra z naprzeciwka. Matka Julii 
oznajmiła zaraz z początku, że od doktora 
dowiedziała się o chorym sąsiedzie a cier­
piąc dawniej na tę sarnę chorobę, poczuła 
się do obowiązku odwiedzić go. Mówiła wiele 
o różnych stacyach klimatycznych, gdzie ją 
wysyłano. Pan  Maryan słuchał z uwagą, 
Pani Marta mówiła o swoich podróżach, 
a panna Julia starała się w pierwszym i m ­
pecie pozyskać przyjaźń Anny. Gustaw nie­
wiele mówił, a twarz jego blada była jeszcze 
bledszą niżeli zwykle. Za to gorączkowy ru ­
mieniec przesuwał się po twarzy Anny i zni­
kał , aby tem świetniej znowu wystąpić. Gdy 
goście odeszli a Anna uciekła do swego po­
koju , ozwał się pan Maryan do ż o n y :

— Coś nie podobają mi się ci ludzie, 
a najwięcej ten blady jegomość, który wy­
gląda jak  nieboszczyk. Możeby on znowu 
myślał o Annie?

— Anna nie jest dzieckiem odpowie­
działa pani M arta, a co do nich to przecież 
wyraźnie powiedziałam im , że zdrowie n a ­
sze nie pozwala n a m , ani nigdzie bywać, ani 
u siebie gości przyjmować. Spodziewam się, 
że drugi raz nie przyjdą.

przód matce swojej, a po jej zgonie dwom 
braciom swoim. Spadek powyższy przejdzie 
zatem na rzecz fundacyi dopiero po śmierci 
dożywotników. Otrzymawszy wiadomość o za­
pisie ś. p. Kazimierza Czarniakowskiego, 
Wydział krajowy udał się do Namiestnictwa 
o poczynienie potrzebnych kroków, celem za­
bezpieczenia praw fundacyi, która to czynność 
jest  w toku.

Testamentem wBachorcu dnia 24 czerwca 
1880 sporządzonym zapisał ks. Stanisław S ta­
szewski sumę 4000 zł. na  dwa stypendya dla 
uczniów mieszczan z Liska obrządku rz. kat. 
Rozdawnictwo poruczył księdzu proboszczowi 
obrz. łać. w Lisku wspólnie z Wydziałem ka­
tolickim miejskim, zaś opiekę nad tą funda- 
cyą i zarząd Wydziałowi krajowemu.

Emerytowany podpułkownik ś. p. E -  
dward Lewiński, na  dniu 24go marca 1878 
zmarły, przeznaczył sumę 30.000 zł. w ren ­
cie papierowej zjednoczonego długu państwa 
na ustanowienie fundacyi dla zubożałych 
włościan w Gaiicyi. Zarząd tej fundacyi ob­
jął Wydział krajowy. Każdorazowy czysty 
dochód użytym być ma na wspomożenie zu­
bożałych włościan udzielaniem bezzwrotnych 
zapomóg w kwotach 50 zł. do 100 zł. w. a. 
Zapomogi te rozdawane będą przez Wydział 
krajowy bez konkursu na wniosek właściwe­
go Wydziału powiatowego po zasiągnieniu 
zdania c. k. s tarosty , kolejno powiatami. 
Akt fundacyjny został już zatwierdzony, a 
w początku r. 1883 nastąpi rozdanie pewnych 
zapomóg. Kapitał zakładowy wzrósł obecnie 
na 32.900 złr. w rencie państwowej i 68 
zł. 64 ct. w gotówce.

Żelazny majątek fundacyj stypendyj- 
nych, zostających w administracyi Wydziału 
krajowego, wynosi w chwili bieżącej w efek­
tach złożonych w kasie krajowej 1,998.596 
zł. 19 ct. w dobracli i realnośeiach według 
szacunku 346.734 zb 18 et., w należy tościach 
czynnych 133.552 zł. 14 Ya ct., czyli łącznie 
w zaokrągleniu 2,465.377 zł. Stypendyów sy- 
stemizowanych jest obecnie 565 a suma na 
nie przeznaczona wynosi J 02.336 zł. wypada 
zatem na każde stypendyum w przybliżeniu 
180 zł. VV ubiegłym roku szkolnym weszły 
w wykonanie fundacye W. Mikołaja Aywasa 
o jednem stypendyum rocznych 50 złr. 
wal. austr., fundacya ks. Olszewskiego o 
dwóch stypendyach po 130 zł., tudzież fun ­
dacya śp. Magdaleny Jurgas z dwoma sty 
pendyami po 200 zł. Również wejdzie w 
wykonanie z początkiem roku szkolnego 
1882/1883 fundacya Pawła Kretowi cza z j e ­
dnem stypendyum o rocznych 100 zł. Mimo 
to ogólna liczba stypendyów zmniejszyła się 
nieco, w fundacjach bowiem posiadających 
listy zastawne i listy hipoteczne nakazyw a­
ła przezorność ograniczyć rozdawnictwo, a- 
żeby z bieżących dochodów mogły być po­
kryte straty wynikające w skutek wyloso­
wania efektów, które dziś na targu pienięż­
nym tylko wyżej imiennej wartości nabyte 
być mogą. Ograniczenie to, zresztą bardzo 
małe, nastąpiło tylko w takich fundacjach, 
które dostarczały największej liczby stypen­
dyów, gdzie zatem procentowy ubytek sty­
pendyów jest prawie nieznaczny.

Anna była w przy krem położeniu. Przed 
rodzicami o tem , co zaszło, nic powiedzieć 
nie m ogła, a sama obawiała się, że co chwila 
może znowu ponowić się owa nocna scena, 
która ją  wtedy zmysłów pozbawiła. Nieu­
stannie patrzała z poza firanki na dom z na­
przeciwka, c-zy się tam na coś podobnego 
nie zanosi, i z niepokojem śledziła d r a m a t , 
w którym już sama wybitną miała rolę List 
tajemniczy odczytywała kilka razy dziennie,
i zawsze sprawiał na niej wrażenie głębokie, 
Uwierzyła prawie, że powinna być aniołem 
tego człowieka, któremu^ życie uratowała. 
Była przekonaną, że on ją za to kocha, a 
ona również nie może być niewzajemną.

Kryła się z tem uczuciem przed świa­
tem, przed samą sobą. Wmawiała w siebie, 
że to być nie może, że przy rodzipach na­
zawsze pozostać musi, ale lękała się im coś 
o tem powiedzieć. Tymczasem uratowany sa­
mobójca stał godzinami przy swojem oknie, 
aby ją tylko na chwilę obaczyć.

Wreszcie nastąpił fakt bardzo ważny. 
Pewnego dnia miała z panią Pelagią zwie­
dzać ochronkę. W ochronce zastali jakiegoś 
mężczyznę, który właśnie oddawał przełożo­
nej olbrzymi kosz dla biednych dzieci. Gdy 
się do nich obrócił, poznała Anna Gustawa. 
Był jeszcze bledszy niż zwykle i przywitał 
się z nią jak znajomy. Podczas gdy pani P e ­
lagia opodal z przełożoną rozmawiała, sta-

SPRAWY MONARCHII
— Ze wszystkich stron monarchii, a 

nawet z zagranicy, dochodzą depesze o uro­
czystym obchodzie rocznicy urodzin Najj. 
Pana. Do Ischl, gdzie obecnie bawi Dwór 
Najwyższy, przybyli liczni członkowie Domu 
panującego dla złożenia Monarsze swych ży­
czeń. Od godziny 10 do 11 przed południem 
Najj. Pan przyjmował życzenia osób najbliż­
szych, poczem biskup Rudiger odprawił w 
miejscowym kościele nabożeństwo, na któ- 
rem byli obecni Najd. Cesarzewiczostwo, 
Najd. Areyksiążęta Karol Ludwik z Małżon­
ką i Ludwik Wiktor, ks. Leopold z Małżon­
ką, król Milan, dostojnicy dworscy, członko­
wie arystokracyi, przedstawiciele władz i 
liczna publiczność. Po południu o godzinie 
3ciej w wielkiej sali willi cesarskiej danym 
był obiad familijny, na który otrzymało za­
proszenie 22 osób, między innemi król Mi­
lan i książę Cumberland z małżonką. Ró­
wnocześnie w przyległej sali zasiadło do 
stołu marszałkowskiego 32 osób. Obiad prze­
ciągnął się do godziny 5 te j , poczem Najj. 
Pan złożył półgodzinną wizytę Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Antoninie. Wieczorem wię­
ksza część członków Domu cesarskiego opu­
ściła Ischl, pozostali tylko Najd. Cesarzewi­
czostwo, tudzież Najd. Areyksiążęta Karol 
Ludwik i Ludwik Wiktor, oraz książę Leo­
pold z małżonką.

Według najświeższych dyspozycyj Najj. 
P an  wraz z Najd. Cesarzewiczem uda się w 
poniedziałek wieczorem do Wiednia.

— Dzień urodzin Najj. Pana obchodzo­
nym był nader okazale w stolicy serbskiej. 
Po nabożeństwie odprawionem w kaplicy po­
selstwa, na którem byli także obecni przed­
stawiciele króla Milana i rządu serbskiego, 
pełniący obowiązki c. k. posła p. Schissel 
przyjmował życzenia reprezentanta  królew­
skiego i licznych dostojników. Następnie 
przybyła deputacya zamieszkałych w Belgra­
dzie poddanych austryac-ko-węgierskich, któ­
rej przywódca ksiądz Talie w mowie pełnej 
namaszczenia wyraził uczucia lojalności, ja- 
kiemi ożywioną jest  dla Najj. Pana kolonia 
austryacka i prosił o zawiadomienie Monar­
chy o tych uczuciach. P. Schissel przyrzekł 
uczynić zadość temu życzeniu. W czasie przy­
jęcia w konsulacie muzyka wojskowa u s ta ­
wiona przed domem odegrała austryacki 
hymn ludowy.

— Jak już wiadomo z depesz telegra­
ficznych, w d. 18 b. m. w Peszcie zakoń­
czył życie minister honwedów Szeude. Zm ar­
ły zasłużył sobie na nazwę Nestora mini­
strów węgierskich, gdyż od r. 1872 był n ie ­
przerwanie członkiem wszystkich gabinetów 
węgierskich, zaś od roku 1869 stał na czele 
organizacyi i zarządu houwedów. Mało m ie ­
szając się do polityki, zgasły minister po­
święcał wszystkie swoje siły ku podniesieniu 
i skonsolidowaniu instytucyi honwedów, któ­
ra , dzięki jego staraniom , stała się ciałem 
tak wzorowo zorganizowanem , że przed kil­
koma laty zmarły minister mógł śmiało po­
wiedzieć w sejmie te słowa: „Gdyby Węgry 
zostały zaczepione, mogłyby w dwóch tygo­
dniach wystawić do boju dwakroć stotysię- 
czną dobrze uzbrojoną armię honwedów.“

Stoi ona dla wszystkich otworem, którzy chcą 
dobrze czynić. Ale ja  przyznam się, że mia­
łem w tym uczynku mój własny interes. 
Chciałem z panią mówić.

Annie zabrakło tchu w piersiach.
— Nie wiem, odszepnęła, czy panu na 

co się przyda rozmowa ze mną.
■ Na wszystko jestem przygotowany, 

bo znam dokładnie położenie pani. Wiem 
czego rodzice od pani wymagają i wiem, że 
pani za nic nie złamiesz obowiązków swoich. 
Chciałem tylko pani powiedzieć, że posiadł­
szy raz tajemnicę moją, i wróciwszy m: nie­
jako życie, posiadłaś pani nazawsze moje serce. 
Odtąd tylko dla niej żyję i żyć będę póki mi 
sił wystarczy i póki tęsknota za szczęściem 
nie popchnie mnie znowu do rozpaczliwego 
kroku.

Anna zadrżała.
—  Nie mogę... nie umiem panu nic od­

powiedzieć.
— Odpowiedzi nie żądam na teraz, 

chciałem tylko pani powiedzieć, że cię ko­
cham nad wszystko, że w tobie jedynie wi­
dzę słońce mego życia, a bez ciebie zapada 
nademną noc czarna, w której czyhają na mnie 
wielka boleść i rozpacz.

Ukłonił się konwencyonalnie, bo wła­
śnie nadeszła  paui Pelagia i odszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi)

J an Z acharjasiewicz.

Bela Szende z Keresztes urodził się 
w r. 1820 w Lugos, w komitacie toiontal- 
skim. Studya prawnicze ukończył w r. 1843, 
poczt in wstąpił do urzędu komitatowego i 
awansował na wicenotarym-za, a następnie 
no laryusza, wreszcie sędziego. W r. 1848 
wstąpił do gwardyi narodowej , brał udział 
w walkach przeciw Serbom, przyczem za od­
znaczenie się otrzymał patent na oficera 
honwedów. W chwili kapitulacyi w Vilagos 
był już majorem, i w tym stopniu dostał się 
w ręce zwycięzcy. Oddany za karę do woj­
ska, przez rok cały służył w armii jako pro­
sty żołnierz, poczem ułaskawiony, cofnął się 
do zacisza domowego, poświęcając się wy­
łącznie gospodarstwu roluemu. Gdy r. 1861 
rozbudziło się w Węgrzech na nowo życie 
konstytucyjne, Szende zaufaniem współoby­
wateli został powołany na godność wieeźu- 
pana komitatu torontalskiego. Z początkiem 
r. 1868 ministerswo węgierskie mianowało 
Szendego, który posiadał niezwykłą popular­
ność między Rum unam i, nadżupanem komi­
tatu aradzkiego. Na tem stanowisku dał się 
poznać jako mąż wielkiego taktu, ducha po­
jednawczego , a przytem niepospolitej pracy, 
które to przymioty zwróciły nań szczególną 
uwagę ówczesnego prezesa gabinetu a zara­
zem ministra honwedów hr. Andrassego. 
Hr. Andrassy powołał go w charakterze rad­
cy ministeryalnego do ministerstwa obrony 
krajowej. Za gabinetu Lonyaya Szende zo­
stał kierownikiem ministerstwa honwedów, 
zaś po upadku tego gabinetu r. 1872 rzeczy­
wistym ministrem. Na tem stanowisku prze­
trwał gabinety Szlavego i Bitta  i pozostał 
na niem za rządów Tiszy. W roku 1869 po 
przywróceniu armii honwedów Szende został 
mianowany majorem w tej armii, w lat kil­
ka później zaś pułkownikiem.

Jako kandydatów na stanowisko, opró­
żnione przez zgon Szendego, wymieniają 
dzienniki węgierskie generał - majora baroua 
Fejeryarego i dep. hr. Radya.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(P r o k la m a c ja  p rzeciw  A ra b ie -  

m u-baszy).
Times podają tekst dekretu sułtańskie- 

go przeciw Arabiemu. Doty. hczas jak w ia­
domo, sułtan nie dał jeszcze swojej aproba­
ty temu dekretowi i nastąpić to ma dopiero 
po zawarciu z Anglią konwencji wojskowej. 
Przeciw aktowi temu podnosi i Anglia p e ­
wne zarzuty, ale tak nieznaczne, że jak Times 
utrzymują, projekt ogłoszony ulegnie bardzo 
małym zmianom. Projekt ten brzm i: „W ia­
domo wszystkim, że sułtan zgodnie z porę 
czonemi w firmanach przywilejami powie­
rzył wiceregencyę nad Egiptem  Mehemedo- 
wi Tewfikowi-baszy. Ponieważ zatem kedyw 
jest bezpośrednim reprezentantem władzy ce­
sarskiej w Egipcie, jego rozkazy przeto, jak 
o tem wiecie, muszą być wypełniane, a każde 
przeciwne tym rozkazom działanie pociąga 
za sobą odpowiedzialność.

„Arabi basza w sprzeczności z wyraźne- 
mi postanowieniami prawa religijnego i cy­
wilnego, targnął się zbrodniczo na przywi­
leje i prerogatywy administracyi, wywołał 
obce wmięszanie się, podkopał kredyt kraju, 
w obecności wojennej floty Angli, starego 
sprzymierzeńca Turcyi, czynił przygotowania 
wojenne; ośmielił się lekceważyć zwierzchni- 
cze rozkazy nasze, które zabraniały podej­
mować takich czynności, oblegał dwukrotnie 
rezydencyę kedywa, trwał uporczywie w ak- 
cyi, podjętej bez względu na upomnienia roz­
tropne, które mu ze względu na ustawy i 
konieczność położenia były dawane na miej­
scu przez wysłaną komisyę, złożoną z Der- 
wisza-baszy, Lebiba - effendiego, Achmeda- 
Essad-effendiego i Kadri-beja.

„Gdy wreszcie Arabi na własną rękę i 
bez upoważnienia utworzył nową administra­
cyę egipską, okazał się przez ten czyn nie­
przyjacielem prawnych władz lokalnych i n a ­
ruszył zasady, obowiązujące kraj wzgiędem 
cudzoziemców, co należy jedynie do prero­
gatyw rządu cesarskiego. Ośmielił się p re ­
rogatywom tym zrobić uszczerbek a tem sa­
mem wprowadzić w błąd tak ludność Egiptu, 
jakoteż wielu cudzoziemców, którym nie był 
znany istotny stan rzeczy.

„Zważywszy, że kedyw jest  jednym z 
najwyższych dostojników państwa i zaufanie 
c  sarza posiada, meodzowną jest rzeczą u trzy­
mać jego stanowisko i powagę, i bronić tak 
pierwszego jak drugLj w duchu postano­
wień określonych firmanami. W skutek tego 
akcya, którą Arabi poważył się podnieść prze­
ciw kedywowi, przedstawia się jako zamach 
na najwyższą wolę sułtana.

„Dopóki Arabi, pomimo tak karygo­
dnych zbrodni, zwracał się do kedywa i za 
jego' pośrednictwem, objawiając skruchę i lo ­
jalność, błagał sułtana o łaskę, był wielokro­
tnie przedmiotem przychylności w rozmaity 
sposób okazywanej, ale wkrótce zapomniał o 
tem wszystkiem, nie opuścił swego nagan ­
nego i bezprawnego stanowiska i zatknął 
sztandar rokoszu. Z tego powodu Arabi-ba- 
sza jes t  w oczach rządu buntownikiem.

Zdaje się, że pani Marta niebardzo nął Gustaw przed Anną w len sposób, że jej
wierzyła słowom sw oim , bo wyszedłszy do I wszystko zasłonił.
przedpokoju nakazała Szymonowi, aby tych Anna miała na twarzy wypieczony ru-
gości nigdy nie puszczał. i  mieniec. Oczy p tliły się niespokojnie.

I dobrze zrobiła pani Marta , bo zaraz | — Nie weźmie mi pani za złe, ozwał
trzeciego dnia zadzwonił Gustaw do przed- \ się do niej, jeżeli na tej drodze ją spotykam,
pokoju, i trzeba było bohaterskiego oporu 
Szymona, aby do salonu nie wtargnął. P o ­
wtarzało się to kilka razy.



„Oznajmia się przy tej sposobności 
wszystkim wyraźnie, iź rząd ottomański jest 
zdecydowany utrzymać w mocy władzę i przy­
wileje kedywa. Ogłoszenie niniejsze wydane 
zostało dlatego ażeby wszyscy ukorzyli się 
przed tą najwyższą wolą."

(O skarżenie A nglii).
Wiener M ig . Ztg. otrzymuje z Kon­

stantynopola wiadomość, o wyjściu na jaw 
ciekawego aktu rządu tureckiego, oskarżają­
cego Anglię o wywołanie wojny w Egipcie. 
Pismo to miał z polecenia sułiana zredago­
wać Selib-efendi, który towarzyszył D erw i­
szowi w jego misyi do Egiptu. W memorya- 
le tym podane są najpierw zapatrywania A- 
rabiego, który jeszcze przed bombardowaniem 
Aleksandry), dowodził, że Anglią od pierw­
szej chwili nie miała słuszności. Dalej me- 
moryał zawiera wywód pobudek, które Ara 
biego skłoniły do utworzenia stronnictwa, 
gotowego podjąć walkę przeciwko używaniu 
zbyt wielu cudzoziemców, Francuzów i A n­
glików, wjegipskich władzach administracyj­
n ych ,  a zwłaszcza przeciw powierzaniu im 
najwyższych s tanow isk , za które pobierali 
olbrzymie wynagrodzenia, choć nominalnie tyl­
ko pełnili obowiązki. Potem przechodzi autor 
do historyi proklamowania przez Arabiego 
rządów wojskowych i do wypadków, które 
zaszły od chwili jego wstąpienia do m ini­
sterstwa. Dotykając mniemanego sprzysięże- 
nia Czerkiesów, utrzymuje S e l ib -e fe n d i ,  że 
po wypędzeniu z armii tych buntowników, a 
więc po wypadku, który nie miał znaczenia 
międzynarodowego, Anglia i Franeya zaraz 
przysłały swoje floty pod Aleksandryę. Eząd 
sułtana protestował przeciw temu, ale bez­
skutecznie, zwracał również uwagę obu mo­
carstw zachodnich, że przysłanie ich eskadr 
pogorszy tylko sytuacyę i wznieci zaburze­
nia w kraju. Otóż jedynie w skutek poja­
wienia się obcej floty na wodach egipskich 
zapanowało wzburzenie, a potem w skutek 
prostej burdy ulicznej pomiędzy jakimś Mal­
tańczykiem a Egipcjan inem , przyszło nako- 
niec do opłakanych wypadków na ulicach A- 
ieksandryi.

Winnych tych zaburzeń aresztowano, 
jak  twierdzi memoryał wszystkich i powoła­
no trybunał do wydania wyroku na winowaj­
ców, ale konsulowie zagraniczni nie chcieli 
przyjąć udziału w tej radzie sądowej. Me­
moryał przeczy stanowczo, żeby Egipcyanie 
działali rozmyślnie w chęci wywołania za ­
targów. Dalej zaś przedstawia wypadki w 
następującem brzmieniu dosłow nem :

„Pewne intrygi i uchylenie się konsu­
lów od udziału w trybunale, mającym są­
dzić obwinionych, dowodzą, że wówczas już 
postanowiono nie dopuścić do zażegnania 
kwestyi egipskiej. Skoro prawie wszystko 
ukończono i armia złożyła dowody karności 
i posłuszeństwa, admirał Seymour przybrał 
postawę groźną. Podniósł przedewszystkiem 
skargę, że naprawiano fortyfikacje i zażądał 
zawieszenia robót. Napróżno kedyw i jego 
rząd usiłowali uśmierzyć gniew admirała i 
zadowolnić go, Kiedy wicekról i Arabi za­
pewnili admirała w drodze urzędowej, iż rząd 
i armia egipska życzą sobie jedynie utrzy­
mania istniejącego stanu rzeczy, nie myśląc 
o żadnych uzbrojoniach, wysłał adm irał Sey­
mour nowe ultim atum  i żądeł zniesienia 
fortyfikacyi a ewentualnie ich oddania An­
glikom w przeciągu 24 godzin, z zagroże­
niem , że jeżeli roboty nie zostaną zanie­
chane, każe strzelać. Kedyw i ministro­
wie jego przesłali ponownie oświadczenie z 
propozycją, że gotowi admirała wprowadzić 
wewnątrz fortyfikacyj, aby się przekonał, że 
przygotowań Die ma. Admirał nie przyjął tej 
propozycji i po upływie 24 godzin wysłał 
znowu ultimatum , żądając rozbrojenia i wy­
dania mu fortów. Kedyw starał się przeko­
nać admirała, że niewolno mu spełnić tych 
życzeń, gdyż nie istnieje żadn i  przyczyna, 
któraby je usprawiedliwić mogła, poczem 
admirał na cztery godziny przed upływem, 
terminu, który sam naznaczył, kazał bom­
bardować, czem sam podeptał wszelkie zasa­
dy praw międzynarodowych.

„Nader ważną jest nasfępująca oko­
liczność: Anglicy i Francu/.i stanowczo
odmówili, gdy ich wzywano, żeby wysłali 
delegatów do trybunału przeciw burzycielom 
spokoju, adm irał zaś angielski kazał skiero­
wać umyślnie ogień na okręt, na którym 
siedzieli uwięzieni burzyciel-, w skutek 
czego wielu winnych zostało zabitych a in ­
ni ratowali się uciec,zuą. Nie można przepu­
ścić, ażeby kule admiralskie skierowane by­
ły dlatego na okręt, ażeby uwolnić przystęp- 
ców, kule te miały bezwątpienia cel jakiś 
specyalny, który dopiero z czasem zostanie 
wyjaśniony".

K K O I I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sołowy w 
powiecie przemyślańskim 100 zł. zapomogi na 
budowę szkoły.

Lwowska z dnia 21 i

Rocznicę urodzin Najj. Pana
w całym kraju obehodzono z równą uroczysto­
ścią i równym udziałem wszystkich warstw 
społecznych i wyziiań, jak w stolicy naszej. W 
Krakowie w wilię uroczystego dnia odbył się 
capstrzyk z muzyką, a sam dzień ten rozpo­
częła pobudka poranna i zwykłe salwy dzia­
łowe, dane z fortu Kościuszki. 0 godzinie 10 
w kościele Maryackini ks. prałat Bober odpra­
wił solenne nabożeństwo w obecności genera- 
licyi i całego korpusu oficerskiego oraz repre­
zentantów władz cywilnych i korporacyj, tu­
dzież mnóstwa pobożnych, przyczem jeden z pie­
szych pułków załogi dawał przepisane salwy 
rotowe. Nabożeństwa z odśpiewaniem Te Deum  
i hymnu ludowego w świątyniach wszelkich 
wyznań przy udziale reprezentantów wszelkich 
władz i korporacyj, oraz ludności, odprawiono 
na intencję Najjaśniejszego Pana we wszy­
stkich miastach i miasteczkach prowincjonal­
nych. Po nabożeństwach delegaci Rad po­
wiatowych i gminnych, duchowieństwa i różnych 
korporacyj składali na ręce pp. starostów ży­
czenia pomyślności dla Najj. Pana i wyrazy 
zapewnienia niezłomnej wierności i przywiąza­
nia dla Miłościwego Monarchy oraz Najd. Dy- 
nastyi. Miasta i miasteczka przybrane były w 
chorągwie a niektóre illuminowane rzęsiście; 
wystrzały moździerzowe i pobudki kapeli miej­
skich od rana zwiastowały ludności radośny 
obchód. W Borszczowie, Brzeżanach, Kołomyi 
i Myślenicach, jak corocznie, obdarzeni zostali 
przez wydziały powiatowe inwalidzi wojskowi 
wsparciem pieniężnem. W Rohatynie p. bur­
mistrz zarządził składkę na rzecz ubogich; w 
Skałacie rada gminna urządziła na ten sam 
cel festyn ludowy. W Żydaczowie na śniadaniu, 
które po nabożeństwie odbyło się u p burmi­
strza, wznoszono toasty -za pomyślność Najj. 
Pana i całego Demu monarszego, a burmistrz 
miasta Tłustego przesłał telegraficznie na ręce 
p. Namiestnika imieniem gminy hołd wierności 
wobec Najw. Tronu.

— Wiadomość o zarazie sybirskiej,
która według doniesień niektórych dzienników 
pojawić się miała na Podolu rossyjskiem, nie 
ma żadnej podstawy, co informacye zasiągnięte 
w drodze urzędowej u właściwych organów 
jednomyślnie stwierdzają.

— W p is y  u c z n ió w  do c. k. II (nie­
mieckiego) giranazyum we Lwowie odbywać się 
będą od dnia 25 b. m. codziennie przed połu­
dniem od godziny 8 do 12; w tych duiach zaś 
po południu od godziny 3 do 5 będą się od­
bywały egzamina poprawcze.

—  Z powodu wystawy przemyskiej 
zarządy dróg żelaznych : Areyksięcia Albrechta, 
Pierwszej węg. galicyjskiej, Bniestrzańskiej i 
węg. Północno-wschodniej, na czas trwania tejże, 
zniżyły znacznie ceny jazdy na swoich prze­
strzeniach dla udających się na tę wystawę. 
Bliższe szczegóły podają afisze. Dla osób li­
gających, sio na wystawę przemyską ze stacy.j 
kolei Karola Ludwika pociągami, które dnia 
81 sierpnia, 3, 8 i 10 września staną w Prze­
myślu przed południem, przyznała dyrekcja kolei 
opust 3 3 1/3°/0 z ceny jazdy dla klasy III, a 
50°/o dla klasy II. Bilety te zniżone służyć 
będą jako bilety podróżne do jazdy tam i na- 
powrótji wydawane będą po stacyach na wschód 
od Przemyśla położonych do zwykłych pociągów 
osobowych Nr..4, 8 i 108, zaś po stacyach na 
zachód od Przemyśla położonych do zwykłego 
pociągu mięszanego nr 5. Odjazd z Przemyśla 
nastąpić może każdym dowolnym pociągiem oso­
bowym lub mięszanym, z wyjątkiem pociągów 
pospiesznych, w terminie trzechdniowym, wli­
czając w to dzień, w którym bilet kupiono. 
Dla I klasy jakoteż dla dzieci od 2 do 10 lat 
nie przyznano żadnego zniżenia ceny jazdy, 
również wykluczono uwolnienie pakunków od 
opłaty przewozowej Nadto urządzono dla wy­
gody lwowskiej publiczności po tych samych 
cenach zniżonych i pod temi samemi warun­
kami osobny pociąg ze Lwowa do Przemyśla 
w dniu otwarcia wystawy t. j. 31 sierpnia, 
jakoteż 3, 8 i 10 września. Bliższe wiadomo­
ści tak o godzinie odjazdu, jako też o cenie 
ze stacyj położonych między Lwowem a Prze­
myślem powziąć można z plakatów rozlepionych 
po stacyach

W y le w y .  Otrzymaliśmy następujące 
doniesienia telegraficzne: W nocy na 20 b. m. 
(na wczoraj) rzeka Stryj wezbrała do niesły­
chanej wysokości. Część przedmieścia w Stryju 
zalana, mosty rządowy i kolejowy w niebezpie­
czeństwie. Komunikacja z Bolechowem i Sko- 
lem przerwana Straty znaczne. —  W Haliczu 
w sobotę wieczór Dniestr przybierał. Stan wód 
tej rzeki wynosił 3 metry nad normalny. — 
Dyrekcja ruchu drogi żelaznej Arc. Albrechta 
donosi nam, że szlak kolejowy między Stryjem 
a Stanisławowem skutkiem przerwania chmur 
był w sobotę w kilku miejscach uszkodzony, 
dlatego zawieszony został wszelki ruch pocią­
gów na tej przestrzeni, a dzień, w którym ruch 
ten otwarty będzie znowu, dyrekeya oznaczy 
dopiero. — W ostatniej chwili odbieramy z Ha­
licza depeszę, według której stan wód Dniestru 
pod tern miastem wzrósł do 5 metrów nad zero. 
W skutek tego i kolej czerniowiecka musiała 
wstrzymać ruch pociągów na przestrzeni mię­
dzy Jezupolcm a Bursztynem. — W Stani­
sławowie w sobotę o godzinie dziesiątej z 
rana wezbrała nagle rzeka Ilystrzyca so-
ierpnia ’ SS?.

łotwińska do wysokości 2 ‘3 metrów nad zero, 
zalała całe łęgi rządowe i domy obok mostu, 
i występować już zaczęła na gościniec za ro­
gatką, Dwa mostyjbyły zagrożone, między nie­
mi wielki rządowy. Wezbrała również gwałto­
wnie Bystrzyca nadwórniańska. — Z Buka- 
czowiec otrzymaliśmy wiadomość prywatną, 
że wczorajszy ranny pociąg pospieszny kolei 
Gzerniowieekicj wrócił z Bursztyna, z powo­
du wezbrania Dniestru i zalania, całej okolicy. 
Ruch pociągów wstrzymany tam zaraz na 
48 godzin. Woda unosiła całe domy, spichlerze 
ze zbożem i sterty siana. Około 150 sztuk 
wołów z gorzelni bukaczowieckiej stało w wo­
dzie tak, że przystęp do nich był niemożliwy; 
kilkadziesiąt sztuk woda już zabrała. Most ko­
lejowy stał pod wodą, a na całej przestrzeni 
między Starem Siołom a Bursztynem po obu 
stronach nasypu kolejowego potworzyły się for­
malne jeziora. — Wreszcie z Przemyśla odbie­
ramy następującą, depeszę: Dziś o godzinie 8 
zrana stan wody w Sanie wynosił 4 '10 metrów 
nad zero. Rzeka pokryta zbożem, płynącem w 
snopach i w całych półkopkach. Przybór wody 
trwa dalej.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
A. Gr. z pomieszkania futro barankowe o siwem 
sukiennem pokryciu, 2 pary spodni i damską 
bieliznę wartości 50 z ł . ; panu O Z. złoty ze­
garek anker wartości 50 zł., a panu B. K. z 
kieszeni pugilmes z kwotą 9 zł — Pan E. S. 
zgubił na Zamarstynowie pudełko z kwotą 
55 zł.

*** O wylewie w ńd w niektórych oko­
licach powiatu brzeskiego dnia 10 b. ni. do­
chodzą nas bliższe szczegóły. Zwłaszcza rzeka 
Uszwiea zrządziła dotkliwe szkody, wezbrawszy 
aż do wysokości opasujących ją wałów, które 
w kilku miejscach przerwała. Deszcz z gradem 
zrządził w polu wielkie spustoszenia — W po­
wiecie dobromil.skim 28 gmin doznało skutkiem 
wylewu wód znacznej szkody w ziemiopłodach. 
Likwidacja szkód jest w toku.

— Okropny wypadek zdarzył się 
niedawno w miasteczku Uzdy w powiecie ihu- : 
meńskim. Pewien handlarz tamtejszy, żyd, za­
paliwszy w swym kramie papierosa, rzucił nie­
dopałkę do miednicy, podstawionej pod beczułkę
z naftą, która przeciekała u dna. Po chwili 
cała beczułka stała w płomieniach. Żydzi, któ­
rzy się zbiegli na ratunek, okręcili ją chałata­
mi i zaczęli wytaczać na dwór. >Nim jednak 
jeszcze zdołali wydostać ją'za próg, pękły obrę­
cze i paląca się nafta oblała bliżej stojących, 
w liczbie jedenastu. Z nieszczęśliwych tych trzej 
umarli tegoż dnia jeszcze, a czterej następnego. 
Ogień nadto pochłonął cały bazar miasteczka.

- P o d p a l a c z y ,  którzy od dłuższego 
czasu dokazywali w miastach i miasteczkach 
ukraińskich, jak donosi G-ołos. wykryto nare­
szcie. Schwytano mianowicie w Fastowie dwóch 
chłopaków, którzy w ciągu jednego dDia podpa­
lili dwa domy i synagogę, podłożyli łatwo 
palne materyał'y pod dwoma innemi domami 
i chcieli jeszcze podpalić sklepy. Nadto wykryto 
całą bandę, która rabowała podczas pożarów, 
wznieconych przez owych chłopców.

—  W y p a d e k  n a  m o r z u .  Austryacki 
parowiec Ceres w zeszłym tygodniu znajdował 
sięwwielkiem niebezpieczeństwie. Po opuszcze­
niu portu odeskiego, w drodze do Konstanty­
nopola sforsował swoją maszynę, tak, że prze­
stała funkoyonować i statek naraz był nara­
żony na kolizję z okrętami, które jechały przed 
nim i za. nim. Skutkiem sygnałów alarmowych 
przybył mu jednak bezzwłocznie z pomocą je­
den z parowców rossyjśkich, który też przy­
holował go do portu Kowac przy wjeździe do 
Bosforu. — Na kilka dni przedtem okręt an­
gielski Doratuli na morzu Aowskiem w po­
bliżu Kerczu osiadł na skałac li i doznał przy 
tern takiego uszkodzenia, że nie mógł być ura­
towany. Ocalono tylko ładunek jego i podró­
żnych.

— Poczta angielska. Wydane świeżo 
zestawienie statystyczne dat o ruchu poczto­
wym w Anglii za rok ubiegły, jak zwykle za­
wiera wiele ciekawych i pouczających szczegó­
łów. I  tak n. p. dowiadujemy się zeń, że w 
jednym tygodniu przel świętami Bożego Naro­
dzenia centralne biuro pocztcwe w Londynie 
rozesłało na wszystkie strony świata 12,500.000 
listów i paczek, w całym zaś roku 69 milio­
nów sztuk tychże. Sprawozdanie powiada: Eu­
ropa przysyła do nas rocznie około 39 milio­
nów listów, Ameryka 22 milionów, Indye 3 
miliony, Chiny miliona, Australia i Nowa 
Zelandya 3 3/4 miliona, Afryka 2 l/2 miliona. Po­
łączone królestwa W. Brytanii zaś posyłają je­
dnocześnie do Europy 44 milionów listów, do 
Ameryki 22 milionów, do Indyj 7 1/2 miliona, 
do Chin l s/4 miliona, do Australii i Nowej Ze- 
lanyi 6 milionów, do Afryki prawie tyleż. 
Urzędy telegraficzne w Anglii przesłały w o- 
statnim roku 31,-345.861 depesz. Dochód brutto 
z poczty wynosił 9,028.374 fantów szt., czysty 
dochód 3,100.475 funtów szt., czyli przeszło 
36 milionów zł.

(/•) O r y g i n a l n y  k o n k u r s .  Miasto Ter- 
neuse w Hoiandyi wyprawiać miało w tych 
dniach uroczystość,; w której programie figu­
ruje między innemi konkurs międzynarodowy to­
warzystw łowienia ryb na wędkę. Reprezentanci 
tych towarzystw rozstawieni będą wzdłuż brze­

gów rzeki w miejscach losem wyznaczonych. 
Za pierwszym strzałem z dzieła rybołowcy za­
rzucą w wodę wędki i ten który po upływie 
siedmiu godzin przedstawi największą liczbę 
ofiar, otrzyma wędkę honorową.

Zjazd notaryuszów,
(A) Centralna deputacya austryackiego 

stowarzyszenia notaryuszów w Wiedniu, prze­
kazała wydziałom prowineyalnym kilka p^- 
tań z wezwaniem, aby celem ich rozebrania 
zarządzoną została konfereneya prow incjonal­
na, a zarazem, aby wydział prowincjonalny 
opinie konferencji i swoje zapatrywania prze­
dłożył centralnej deputacyi w Wiedniu. W sku­
tek tego galicyjsko-bukowiński Wydział sto­
warzyszenia notaryuszów zwołał na sobotę, 
d. 19 b. m. ogólne zebranie notaryuszów ga­
licyjskich i bukowińskich. Przybyło ogółem 
50 członków stowarzyszenia, których im ie­
niem lwowskiej Izby notaryalnej powitał no- 
taryusz dr. B l u m e n f e l d .

Posiedzenie zagaił o godzinie 11 przed 
południem przewodniczący gal. buków, wy­
działu stowarzyszenia notaryuszów, p. Ste­
fan M u c z k o w s k i ,  wiceprezydent m. K ra­
kowa. „Po raz drugi — powiedział m ów ca— 
witam szanownych kolegów. Przed trzema 
laty, imieniem Izby krakowskiej witałem was 
w Krakowie, dzisiaj zaś tutaj. Na zebraniu 
w r. 1879 poruszono myśl zawiązania sto­
warzyszenia galicyjsko-bukowińskich nofary- 
uszów; statuta wypracowane przez Izbę no- 
taryalną miały być przedłożone do zatwier­
dzenia ; tymczasem prezes centralnej depu­
tacyi austryackiego stowarzyszenia notary- 
ryusów, szanowany dr. Leon R o n  c a l  i , 
przeprowadził swój zamiar, ażeby wszyscy 
notaryusze w królestwach i krajach repre­
zentowanych w Radzie państwa, tworzyli 
jedno stowarzyszenie, któreby w prowin­
c jach  Monarchii miało osobne wydziały z ce­
chą narodową. Nadto postanowiono założyć 
stowarzyszenie, któreby notaryuszom zape­
wniało emeryturę na wypadek niezdolności do 
pracy. Ta sprawa ma być stanowczo zała­
twioną na tegorocznem walnem zgromadze­
niu centralnej deputacyi, która za kilka ty­
godni zbierze się w Wiedniu. Z powodu u- 
tworzenia centralnego stowarzyszenia nota­
ryuszów w Wiedniu, odstąpili notaryusze ze­
brani w r. 1879 w Krakowie, od zamiaru 
założenia stowarzyszenia galicyjskiego i w 
liczbie 190 przyłączyli się do stowarzyszenia 
centralnego. Na. podstawie statutów, a mia­
nowicie §. 13 ust. d. ma każda prow incja  
odrębną delegację, która co roku odbywa 
konferencję, Dziś właśnie odbywamy taką 
konferencję; przedmiotem obrad będą spra­
wy przekuzane przez centralną demitacyę a 
opracowane przez gal. buków, wydział sto­
warzyszenia notaryuszów".

Na sekretarza powołał p. przewodni­
czący kandydata notaryalnego p. Z u b e k a ,  
poczem odczytał pisma: Franciszka Niem- 
czewskiego z Oświęcima, Antoniego Zająca 
z Seretu, Kazimierza Kurka z Rudek i Schnei­
dera z Dobromila, usprawiedliwiające nieobec­
ność. Dr. B l u m e n f e l d  odczytał znowu 
podobne pisma, przesłane na jego ręce przez 
p. Juliana Szemelowskiego, bawiącego u wód, 
Brunona Rogalskiego i Górki z Rawy, po­
czem notaryusz, p. Jan  W o l s k i  (w zastęp­
stwie p. Br. Rogalskiego) przedłożył wniosek 
wydziału, następującej osnowy: „Pożądanem 
jest,, o co też starać się należy, aby różnica 
zawarta, w rozporządzeniu ministeryalnem z 
d. 7 maja 1860 1. 127 między no tary uszami 
urzędującymi wT siedzibach trybunałów a sądów 
powiatowych, uchyloną została, oraz " aby 
wszystkie czynności w zakresie postępowania 
sądowego wyłącznie notaryuszom przydzielane 
zostały."

P. Jan  S k w a r  c z y ń s k i  postawił 
wniosek dodatkowy: „Wzywa się centralną 
deputacyę o postaranie się w drodze w ła­
ściwej, a mianowicie za pośrednictwem kto 
reso  z posłów, aby ta zmiana została do Ba­
dy państwa wniesioną i przeprowadzoną."

P. Aleks. J a s i ń s k i  wykazał, że ten 
wniosek dodatkowy jest zupełnie zbyteczny, 
albowiem centralnej deputacyi najlepiej wia­
domo, jakiemi drogami ma dążyć do osią­
gnięcia zamierzonego celu.

Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie po­
wyższy wniosek wydziału, poezem bez dy- 
skusyi, na propozycję wydziału (sprawozdaw­
ca p. Jan  ‘A o l s  k i)  przeszło jednogłośnie 
do porządku dziennego nad wnioskiem „aby 
sądom w^zbromonem zostało w postępowaniu 
spadkowem spisywać protokolarne umowy", 
i nad wnioskiem „iż §. 192  patentu o po­
stępowaniu spadkowem, zawierający posta­
nowienia, iż w umowach spisywanych w for­
mie aktu notaryalnego w sprawach małolet­
nich potzebną jes t  poprzednia legitymacja 
dla ich zastępcy — przez ustawę notaryal- 
ną z r. 1871 uchylony został."

P. Jan. W o l s k i  przedłożył następnie 
rezolucje uotaryusza dr. K u p  i d o  przeku-
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zane przez centralną deputacyę a opiewa­
jące :  iż umowy kupna i odstąpienia, na pod­
stawie których przyszłym dziedzicom odstę­
pującego, przez nabywców wypłacone być 
mają części spadkowe, skoro nie zostały już 
przyjęte przez obdarow anych; — dalej iż 
akty wedle których postanowienia poprze­
dnio już zawartych umów małżeńskich roz­
wiązane zostają; iż wedle §. 1217 u. c. 
wszelkie umowy kupna i sprzedaży zeznane 
w zamiarze zawarcia związków małżeńskich 
między oblubieńcami z obojgami rodzicami 
lub rodziców jednej strony; oraz źe przez .je­
dnego z uprawnionych małżonków ze wzglę­
du na wspólność lub wyłączność majątkową 
zeznane oświadczenia względem wymazania 
hipotecznego ich p r a w ; nakoniec iż posta­
nowienia zawierające przyznanie wymowy 
dla przyszłej małżonki odstępującego — w y­
magają do ważności swej aktu w formie n o ­
taryalnej spisanego.

Powyższe rezolucye illustrował nota- 
ryusz Jan  H e  i n d l  z Jicina praktycznemi 
wypadkami, z których wypływa, iż w wypad­
kach powyższych (zawartych w rezolucyach 
dr. Kupido) spisywane bywają pozorne umo­
wy pod formą cesyi, zawierające postano­
wienia darowizny i innych zobowiązań a to 
z powodu zamierzonego zawarcia związków 
małżeńskich i t. p.; —  iż umowy pożyczko­
we u kupców między małżonkami z pomi­
nięciem ustawy przez wpisanie ich w księgi 
handlowe zawierane, a nawet w tych wy­
padkach weksle wystawiane bywają.

Z powodu powyższych rezolucyj czyni 
galieyjsko-bukowiński wydział stowarzyszenia 
notaryuszów następujące uwagi: Gdy wnio­
ski i wypadki wyżej przytoczone, zawierają: 
a) wypadki oczywistego przekroczenia i o- 
bejścia obowiązujących ustaw, z drugiej zaś 
strony b) dążą dó rozszerzenia działalności

pracowania protestu, inne odpowiedniejsze 
zadanie piśmienne byłoby wskazane, d) iż 
praktyka notaryalna trwać powinna pięć lat, 
z których kandydat dwa lata wyłącznie u no- 
taryusza, rok u adwokata lub w prokurato- 
ryi skarbowej, rok w sądzie kolegialnym spę­
dzić winien, albo pozostawieniem wolności od­
bywania dalszej praktyki bądź w kancelaryi 
notaryalnej, adwokackiej bądź w sądzie.

Nad powyższemi wnioskami toczyła się 
ożywiona dyskusya.

P. B u j n o w s k i  mniema, że należy 
odnieść się do Izb adwokackich, iżby tako­
we, popierając petycyę co do udzielenia kan­
dydatom notaryalnym czynnego i biernego 
prawa wybo czego, domagali się tego same­
go także dla kandydatów adwokackich.

P. K u r i a  t a  stawia do wniosku pod

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ Walne zgromadzenie członków 

Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbę­
dzie się w Przemyślu podczas wystawy dnia 
4 i 5 września b. r. w magazynie wojsko­
wym. Po zagajeniu zgromadzenia o 10 rano, 
wniesione zostaną następujące sprawy : 1. Ozyn 
ności komitetu w sprawie podniesienia clnwu 
bydła rogatego od roku 1880. (Referent 
p. Jan  Breuer). 2. 0 potrzebie i środkach pod­
niesienia gospodarstwa nabiałowego w Galicyi. 
(Referent p. Tadeusz Langie). W obradach nad 
tą sprawą weźmie udział lir. Durckbeira z Wie-

a nawet prasa opozycyjna zdobywa się n a  
słowa, uznania.

d) poprawkę tei treści, ażeby praktyka n o C  j dnia’ i j ^ a t o r  założenia spółki dla eksportu
rya na pięcioletnia rozpoczynała się dopiero ^  A nabiałowych W Austryi- 3‘ Sprawa*, . •Y : podatku domowego i wyiasmeme,po trzecim egzaminie państwowym. i r . . . . . .  6 ’po trzecim egzaminie państwowym.

Dr. Z a t h e y  przemawia za wnioskiem 
lwowskiej Izby notaryalnej , ażeby do uzy­
skania posady notaryalnej potrzebny był ko­
niecznie doktorat praw. Tym sposobem pod­
niesie się znaczenie stanu.

Dr. M a d e j s k i  przemawiał przeciw 
wywodom p. Zatheya a za wnioskami wy­
działu, podobnie jak  p. K r a u s ,  który n ad ­
mienił, że zna pewnego zbankrutowanego 
kupca, starającego się o notaryat i składa­
jącego w tym celu doktorat praw.

Zgromadzenie przyjęło wszystkie po­
wyższe wnioski wydziału.

Drugą sprawą, którą przedłożył p. Mu- 
czkowski, była następująca k w es ty a :

Komitet wydziału sądowniczego Rady 
państwa, załatw ając petycyę niższo-autr. izby 
adwokackiej względem reformy adwokatury, 
przygotował pod d. 11 maja b. r., sprawo­
zdanie, w którem żąda dla adwokatów i kan

urzędowej notaryusza — przeto wnosi wy- ‘% 6 w  ^  dzisia) o b - z e r a ^ ^ z M e g ó f y ^ w  s T r a ” w T e  i u:‘u ay -  wraz z statutami . i lista człon
dział: Zgromadzenie orzeka: ad a) podobne y notarynlne.) (o konieczności dwuletniej s k o n f i s k o w a n i a  w T r y e ś c i e  k u f r a  i Naczelnik stowarzyszenia Demay i jego
wwnadki winnw bvć na właściwsi rlmrDe praktyki u notaryusza) i §. 7 o niemożności b . . . • •  ■■   ‘ J J 8IIO rthrtT*Tior»lrX**T /U  ̂U ~ *■« :  i --------  " M

ile przez
nieuwzględnienie stosunków krajowych rozkład 
podatku tego jest wadliwy. (Referent p. Dawid 
Abrahamowicz. 4. Użytkowanie lasu dębowego na 
korę garbarską. (Referent prof. Władysław Ty­
niecki). 5. Pogląd na stan obecny regulacyi 
rzek w Galicy i. (Referent inżynier Wydziału 
kraj. p. Józef Jankowski). 6. O szkołach rol­
niczych włościańskich. (Referent p. Zygmunt 
Strusiewicz). 7. Pogląd na ulepszenie narzędzi 
i machin rolniczych wystawionych w Przemy­
ślu (Referent prof. Tomasz Rylski) 8. Wybór 
członków honorowych i korespondujących. (§. 35 
statutu.

OSTATIIA POCZTA

Jak  już donieśliśmy przed kilkoma dn ia ­
mi d e p u t a c y a  60 g m i n  c z e s k i c h  z 
obwodu opawskiego wręczyła naczelnikowi 
rządu szląskiego margrabiemu Bacąneheni 
obszerny memoriał, zawierający żądania lu­
dności czeskiej. Według najświeższych do­
niesień memoryał ten domaga się: uwzglę­
dnienia języka czeskiego w urzędach i szko­
łach ludowych, urządzenia seminaryum na­
uczycielskiego w' Opaw:e w ten sposób, aby 
kandydaci w tym języku odbierali wykształ­
cenie, w którym zamierzają udzielać naukę, 
otworzenia w Opawie dla ludności czeskiej 
gyiunazyum czeskiego, ale zarazem zarzą­
dzenia co potrzeba, aby uczniowie tego gim- 
nazyum nabyli gruntownej znajomości języka 
niemieckiego.

Dzienniki berlińskie donoszą, że c e ­
s a r z  W i l h e l m  wysłał z Babelsbergu na­
der serdeczny telegram do Nąjj. Cesarza Au- 
stryi w dniu rocznicy urodzin.

Na wielkich s z l ą s k i c h  m a n e w r a c h  
j e s i e n n y c h  będą obecni jako przedstawi­
ciele armii austryackiej: Nąjd. Arcyksiąźę 
Jan  Salwator i szef sztabu generalnego ba­
ron Beck.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  a u -  
stryaccy, według informacyi dzienników n ie ­
mieckich, przybędą do Wrocławia dopiero 
d. 10 września.

Dz. ust. państ. co do dokładniejszego okre 
ślenia umów między małżonkami, oraz roz­
wiązania takowych za pożądaną, niebędącą 
jednak obecnie na czasie."

Dr. B l u m e n f e l d  żąda wstawienia w 
ustępie ad b po słowie „reformę" — słów 
„albo autentyczną interpretację* a oraz opu­
szczenia ostatnich słów tego ustępu.

Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
powyższe dwa wnioski z poprawkami dr. Blu- 
menfelda.

P. Ł u s z p i ń s k i  z Komarna przedło­
żył wnioski wydziału co do nadania kandy­
datom notaryalnym samodzielnego obszer­
niejszego zakresu działania. Chodzi miano 
wicie o to, że notaryusze mają często

W edług te*egramów z soboty w M o n -  
c e a u - l e s - M i n e s  nie było nowych niepo­
kojów. W skutek zeznań jednego z uwięzio­
nych zabrano wszystkie papiery „Czarnej 

i bandy" wraz z statutami .i listą członków, 
i Naczelnik stowarzyszenia Demay i jego za- 

o m b a m i  i p r o k l a m a c j a m i  0“ ćzem | stępea są aresztowani.
• • wzmianka telegraficzna w sobotnim i W edług prywatnych wiadomości z Mon- 

r, ■ » • n • - -  - ■ : ceau-les M iues, nieprawdą je s t ,  zęby aresz-
• 1 i  „ _____: t. . . .  i- • ^  ■ ■ -

wypadki^ winny być na właściwej drodze j Prak„;.ki l , . , . . - - < z  o o m c
traktowane i zała tw ione; ad b) że uznaje re- | cz,enia obowiązków adwokata . notaryusza. b ju ż  .......
formę ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 1. 76 Wydz,ał wnos,. : .Zgromadzenie wyraża swe nuraeJrze. fizecz tak s i ę dniała: Dnia 16 b. m. , --------------,  —
Dz. ust. państ. co do dokładniejszego okre- Przf oname’ ^  wnioski powyższe dążą do d samem odpłyIĄ eiem z W eaeeyi pu_ ; towum członkowie „Czarnej bandy" byli cu-

podkopama samodzielności ins ty tucji nota 1 rowca Lloyda Milana, przybył n a  pokład okirę- i dzoziemcami. Pozostali członkowie tego sto- 
ryalne.j i i me  dają się usprawiedliwić potrze- tu jakiś ^ lod człov; 4  z kufrem w ręku i i warzyszenia mają się znajdować w sąsi, dnim 
barn. ludności, dalej, i i  wezwać należy cen- pr0^  jed '  ze sterników 0 oddanie prze- | ^  daJa sobie sygnały i odbywają zebra-

 lit.: ... j i t t /• * • — Tłifl. \Sł Hrmiaemnionłi f i—- —-tralną deputaeyę stowarzyszenia notaryuszów 
o wypracowanie odpowiedniego w tym kie­
runku memoryału, Radzie Państwa przedło­
żyć się mającego."

Bez dyskusyi przyjęto te wnioski, po- 
czem uchwaliło zgromadzenie na wniosek p. 
A. Jasińskiego, że przyszłe konferencye od­
bywać się będą albo w miesiącu maju do 
połowy czerwca, albo też w październiku 
każdego roku. Przyszłoroczna konferncya od ­
będzie się w Krakowie. Na wniosek p. Wi-
tosławskiego upoważniło zgromadzenie dra

   -

wnoeześnie w rozmaitych miejscach _. AiTiwłct au Muii| îuuui7 vu.ouauieiiiO 5
łatwiema czynności urzędowe, a niewolno tuszowej i na tem zakończono obradv 
im zastępować się substy tu tam i; wszędzie i 
muszą urzędować osobiście. W skutek tego i 
powstała myśl zaprowadzenia stałej instytu- | 
cyi substytutów. Wydział nie zgadza się na 
wprowadzenie w życie takiej instytucji, i 
stawia wniosek: „Ze względu, iż wniosek co 
do zaprowadzenia stałej instytucyi substytu­
tów notaryalnych zmienia w zupełności prze­
pisy obowiązującej ustawy, i wyrwany z niej 
oddzielnie załatwiony być nie może, z^ro

. . . . . .  , v u u v g u o i K » i i i i v  w  u u u u i t u i D  p r z e -  | 1 w u u j w a j ą  z e u i a -

syłki pod adresem Józefa Bianchi w Trye- i *?,a- doniesieniach tych zdaje się byc w i­
ście. Kufer ten był już dnia 17 b. m. rano | d 1oczn§ przesada.
na  miejscu przeznaczenia, ponieważ jednak! Temps roziuchy w Monce.iu-les Min.es
nikt się po niego nie zgłosił, pozostał na I Pr7'>’PlsuJe. knowaniom ko ektyw.stow i n.e- 
okręcie do dnia 18 b. m. Wtem policja, któ- Grzecznej nadziei wywołania powszechnej
ra po zamachu z duia 2 b. m. zwracała r e w o l u c j i . ___________
szczególniejsza uwagę na wszystkie przesył- . .  . . . . ,
k i ,  nadchodzące z zagranicy, spostrzegła że radzie mmisteryalnej, odbytej w so-
adres umieszczony na kufrze jest adresem w Paryzu> prezes ministrów Duclerc
jednej z osób uwięzionych w dniach osta- zakomunikował najswiezsze depesze z Egip- 
tnich z powrodu szerzenia agitacyi. Kazała 1 f a° lsu, U ^] a tunetanski A l i - b e u -  

'  • ■ - m (jwa K h a l i t a ,  który uszedł do Tripolisu, prosi—, T>. - - r - o : .......więc otworzyć kufer i znalazła w nim ■ „  - . ,
sto ro- Blumenfelda do podziękowania reprezentacji  pakiety podburzających proklamacyi które mia- i 0 amDest7§ dla siebie i innych zbiegów. Ra­
do za- m. Lwowa za bezpłatne^ odstąpienie sali ra- j  b d rozrzucone w r,rzeddzien i w sama ' da ministrów ustanowiła warunki, pod któ iewolnn tuszowei i na tern zakończona nlivarlv ■ j j .

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

. . .     i J
podjął się na własną rękę przewiezienia tej 

■ niebezpiecznej przesyłki i zarządziła najści- 
j ślejsze dochodzenie. W ciągu dnia onegdaj- 
| szego przedsiębrano liczne aresztowania i re- 

XT . , , ! wizye domowe, między innemi w kilku dru-
( ) . . czwartą zwyczajną kadencyę są- i karn;acbt przyczem miały wpaść w ręce po- 

dow przysięgłych, która w lwowskim sądzie : ,ievi ważne papie Bombę i petardę odda-
------------------  . . .- y . -  . . 6 .„ -  (kryminalnym rozpoezme się dnia 28 b. m., *o- no* do zbadania ofieerom artyleryi. Między
m a d z e n i e  przechodzi nad mm do porządku stali wylosowani jako g łA> w m  p r  z y s i ę g  l i  | ludll0Śeja panuje vvieikie wzburzenie, sku 
dziennego. {pp.: Kozłowski Antom, kupiec; Gruszczyński . ,i ■ >■ -•

P. W o U  k i
r r ..  , 1 U II I C O ,  U T U S Z C Z y i l S K l  , i i  • i i  ..   • ’  I •> i i

 ...........  (młodszy) z Sieniawy ’ J a n ’ wIaśc. rcal.; Obertyński Stanisław, właśćJ - E1 ™Zeg0 j łildza rozw'Ja . podwójną czuj- [ C1*> , •]
przemawiał za wprowadzeniem w życie in- 1 dóbr Cebłów; Krzyżanowski Jan, właśc. dóbr i ^ Se* g0 W7 kr-Tcia Pisze Triester , o
stytucyi substytutów notaryalnych, p p. zaś i Łiski i Borkowski Ferdynand, właśc. real.; Sta- i . • ” Przezo™osci i energii organów
dr. Zathey, Kraus, dr. BJuraenfeld, Madejski 1 clliewicz J a n . kupiec; dr. Dornbach Juliusz, ' b.!zp!ecz,en.stwa ’ POWIodJ,° sj §  uniknąć nowe- 
i przewodniczący p. Muczkowski przemawiali i adw- kraj.; Gadziński Marcin, właśc. realn.; 
przeciw, a za wnioskiem wydziału. Wpro- Zygmunt, właśc. dóbr Torki; Lazarus

ły być rozrzucone w przeddzień i w sama . , ” <1‘UUŁ),
rocznicę urodzin Najj. Pana, tudzież s t a r a ń - , rerai ainuestya b?dzie ™ogfa by<= udzieloną
nie owiniętą bombę Orsiniego i petardę. Po- —--------------
licya uwięziła bezzwłocznie stern ika , który . .  . . .  . . . . . . .  .
 A . t- —i ■ • - - Na piątkowem posiedzeniu angielskiej

Izby niższej dłuższą dyskusyę wywołała spra­
wa a r e s z t o w a n i a  c z ł o n k a  p a r l a m e n ­
t u  G r a y a .  Gray jest  redaktorem organu 
dublińskicgo Freemans Journal, był niegdyś 
lordem majorem Dublinu i jest deputowanym. 
Skazany został przez sąd w Dublinie na trzy 
miesiące więzienia, za to, iż przysięgłym, 
którzy wyrokowali w pewnej sprawie zarzu­
cił, iż wydali wyrok śmierci, spędziwszy noc____ _  ̂Ar, -  - 1- » • * ' •

przeciw, a za wnioskiem wydziału. Wpro­
wadzenie w życie takiej instytucyi znaczyło­
by tyle, co pomnożenie notaryatów. Stanowi­
sko takich substytutów nie dałoby się nawet 
określić, bo taki substytut działałby niby- 
to samoistnie, ale w imieniu swego patrona; 
niewiadomo nawret, na  kim właściwie cię­
żyłaby odpowiedzialność.

Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie 
wniosek wydziału.

Przewodnictwo objął pan Aleksander 
J a s i ń s k i  ze Lwowa, a p. M u c z k o w s k i  
objął referat dwóch spraw.

Pierwsza sprawa tyczyła się memorya­
łu lwowskiej Izby notaryalnej z d. 1 paź­
dziernika 1881 w przedmiocie reformy w y­
magań do uzyskania posady notaryusza. Po­
między innemi domagał się memoryał, aże­
by kandydaci notaryalni składali doktorat 
p r a w ; dalej domaga się memoryał, aby kan­
dydaci notaryalni mieli czynne i bierne p ra ­
wo wyborcze. Wydział stowarzyszenia zga­
dza się w zupełności z opinią lwowskiej Izby 
notaryalnej co do reformy wymagań do uzy­
skania posady notaryusza, ale ze swej stro­
ny wnosi następujące zm ian y : a) iż o trzy­
manie stopnia doktora praw je s t  zbyteczne, 
b) iż pożądanem jest zaprowadzenie ogólne­
go praktycznego egzaminu sądowego upo­
ważniającego do sprawowania obowiązków 
sędziego, adwokata i notaryusza, c) iż dopóki to 
nie nastąpi, egzamin notaryalny w sku t .ach  
swoich na równi winien być postawiony z 
egzaminem sędziowskim, a w miejsce wy-

, t ---------  ~~x  ------ uvr*v>
go zbrodniczego zamachu. Okoliczność ta  po­
winna wzmocnić przeświadczenie, że nad 
bezpieczeństwem mieszkańców czuwają nale­
życie powołane do tego organa."

Izaak, oberżysta ; Roloff Aleksander, właśc dóbr 
Czyżyków ; Sawracki Hipolit, lakiernik ; Hoff­
man Jan, właśc. relnośei; Lekczyński Czesław, : -----------------
właśc. dóbr Remenów; Lozański Karol, właśc.
realności; dr. Kolischer Józef, dyr. galic. ban- Gor. pisze: Ministrowie dr. D u-
ku hipotecznego; Gołębski Władysław, adjunkt n a j e w s k i  i hr.  F a l k e n h a y n  przybyli d. 
raeb. Wydziału krajowego; Potocki J a n , właśc. 17 b. m. do Wiednia dla uczestniczenia w 
real.; Friedrich Edward, właśc. real.; Gall nabożeństwie odprawionem w tumie św. 
Maurycy, właśc. real.; Kropiowski Karol, kra- Szczepana z powodu rocznicy urodzin Najj. 
wiec; Hulimka Aleksander, właśc. dóbrMyców; Pana. P. minister skarbu opuści Wiedeń po 
Weber Karol, kupiec; Rappaport Markus, h a n - ; załatwieniu niektórych spraw wchodzących 
dlarz i właśc. real., dr. Lipiner Maurycy, adw. i w zakres jego urzędowania i uda się do ischl, 
kraj. w Żółkwi; Ehrbar Fryderyk, właśc. real., 1 gdzie zabawi do końca swojego urlopu. P. 
Sapałaczyński Robert, adjunkt rach. Wydziału, minister rolnictwa pozostaje w Wiedniu, 
krajowego; dr. Reiss Leon, sekret, banku w ło - '
ściańskiego; Rzechanek Franciszek, właśc. real­
ności ; H.-scheles Mojżesz, właśc. dóbr Bratlro- 
wice ; Jiigermann Antoni, właśc. real.; Kirsch- P r  z e d ł o  ż e n i a mi p r z y g o t o w a n e -Ł - S O - ..............

M  , --------- m i  d l a  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  zajmuje
ner Franciszek, kupiec; Segalla Henryk, s e - ! się dzisiaj dość szczegółowo prasa wiedeń- 
kretarz agencyi peszteńskiego Towarzystwa u -j  ska. Presse pisze, że szereg tych przedłożeń 
bezpieczeń; dr. Czajkowski Robert, adw. k r a - { musi przejąć żywem zadowoleniem każdego 
jowy; dr. Skowroński Zygmunt, adwokat k r a - ’ patryotę austryackiego. Podczas gdy w Pra-
jowy; dr. Goldman Bernard, kasyer galic. ban- ! dze, Bernie, Insbrueku i innych miejscach u- 
ku kredYtowe.ffo. iku kredytowego.

Jako z a s t ę p c y  zostali wylosowani pp.:
prawiają wysoką politykę i nie mogą po­
wstrzymać się od podniesienia waśni naro-„ . . ___  j — r r  . . .- . .o jiuai. ottj uu puauicoieniii wasm naro

Schramm Franciszek, właśc. real.; Graczowski dowościowych, sejm lwowski oddaje się cał- 
Jan .  właśc. realności; Buber Salomon, właśc. ko wicie produkcyjnej pracy prawodawczej, 
real.; Sierociński Stanisław, szewc; Haszczyń- Polacy trafnym instynktem politycznym po- 
ski Antoni, właśc. real.; Friinkel Naftali, ku- jęli ekonomiczne zadania chwili obecnej, zro- 
piec; Gottlieb Edward, właśc. real.; Baczew- zumieli nagłe ekonomiczne potrzeby swojego 
ski Arnold, urzędnik banku hipotecznego; Sekler kraju i starają się uczynić im zadość na dro- 
Aron Dawid, właśc. realności. Idze, którą uważać należy za jedynie właściwą

___________ j i godną naśladowania. Inne dzienniki odzy-
tpnifj r-i-I ~ —------   — ‘

, , i , ------ •
na  hulance i nie otrzeźwiawszy 

jeszcze zupełnie. Na mocy tego wyroku 
Graya aresztowano, nie żądając uprzednio 
upoważnienia Izby. Przewodniczący odczytał 
pismo sędziego, zawiadamiające izbę o za- 
rządzonem aresztowniu. Gladstone przyznał, 
że" wypadek pod względem konstytucyjnym 
jes t  ważny, oświadczył jednak, że niemożna 
przystąpić do wyboru komisji celem zbada­
nia  tej sprawy, ponieważ wielu deputowa­
nych już się rozjechało, wniósł zatem, ażeby 
pismo sędziego pozostało na stole Izby, aż 
do zebrania się jej po feryaeh.

Deputowani irlandzcy powstawali prze­
ciwko postępowaniu sędziego i prawników 
korony, domagając się od rządu, ażeby za­
rządził wypuszczenie Graya.

Po pięciogodzinnej dyskusyi przerwano 
posiedzenie do wieczora, wieczorem zaś w 
chwili otwarcia sesyi nie było żadnego de­
putowanego irlandzkiego, nie prowadzono za­
tem żadnej dalszej dyskusyi nad tą sprawą 
i przyjęto bez głosowania wniosek Gladsto- 
na żądający o d r o c z e n i a  I z b y  do 24 paź­
dziernika.

Nazajutrz po krótkiem posiedzeniu obie 
Izby parlamentu zostały odroczone do powy­
żej wspomnianej daty.

Z Bukaresztu donoszą, że we wrześniu 
spodziewają się tam o d w i e d z i n  ks .  A l e ­
k s a n d r a  b u ł g a r s k i e g o .

Z Konstantynopola donoszą, że wbrew 
wszelkim pogłoskom w S m y r n i e  p a j i u j e  
z u p e ł n y  p o r z ą d e k  i zupełna zgoda po-

_________  . między mieszkańcami różnych narodowości
wają się mniej więcej w tym samym duchu, t i wyznań. Tylko przybycie dwóch cudzoziem-
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skich fregat wywołało pewien niepokój, w 
skutek czego znaczna liczba mieszańców mu­
zułmańskich i chrześcijańskich wysłała do 
Porty telegram, dający wyraz temu zaniepo­
kojeniu.

S z e j k  K u r d ó w  O b e i-d u 11 a h, o 
którego ucieczce donoszono, prawdopodobnie 
uszedł do Rossyi. W tern przypuszczeniu 
Porta prosiła rządu rossyjskiego o areszto­
wanie go, gdyby się ukazał na terytoryum 
rossyjskiem.

W częś.-i nakładu poprzedniego numeru 
zamieściliśmy telegram z Aleksandryi, dono­
szący o opuszczeniu portu aleksandryjskiego 
przez sześć okrętów przewozowych z woj­
skiem i d i e  łodzie kanonierskie. Według 
telegramu N . Fr. Pr. z soboty, wszystkie 
w o j s k a  a n g i e l s k i e  w s i a d ł y  n a  o k r ę ­
t y  i odpłynęły o godz. 1 po południu w stronę 
wschodnią, niewiadomo dokąd, prawdopodobnie 
jednak do Izraailii. Według tegoż telegramu 
w kołach wojskowych angielskich panuje 
przekonanie, że wojna skończy się prędko.

Jak  donieśliśmy w sobotę w części n a ­
kładu, n i e m i e c k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  
G-neisenau i Ziełen wypłynęły tegoż dnia ra ­
no z Kiel na morze śródziemne.

Z Aleksandryi donoszą do Paryża, że 
w o j s k o  A r a b i e g o  b a s z y ,  sądząc iż 
forpoczty angielskie z powodu wysyłki wojsk 
są osłabione, zaatakowało, w nocy z piątku 
na sobotę pozycyę angielską pod Meksem, 
lecz zostało z dotkliwą stratą odparte.

Telegram biura Reutera, wysłany z Ale 
ksandryi w sobotę o godź. 6 popułudniu do­
nosi, żo tegoż dnia popołudniu nad kanałem 
Mahmudie wszczęła się bitwa z wojskami 
Arabiego baszy. W chwili odejścia telegramu 
kanonada trwała jeszcze.

Według telegramu biura Reutera, ke- 
dyw jeszcze w d. 15 b. m. wydał dwa de­
krety, nadające rozpoczynającej się obecnie 
akcyi angielskiej cechę legalną. Jeden z nich 
upoważnia admirała i głównego komendanta 
wojsk angielskich do pry wrócenia porządku 
w Egipcie i zajęcia wszystkich miejsc, które, 
zdaniem ich, będą mogły przydać się w ope- 
racyi przeciw buntownikom. W drugim de­
krecie kedyw upoważnia tychże dowódców 
angielskich do użycia wszelkich środków po­
trzebnych dla przeszkodzenia przywozowi 
węgla i amunicyi wojennej wzdłuż linii wy­
brzeża między Aleksandryą a Port-Said

Z Konstantynopola telegrafowano w 
sobotę, już po wyjściu naszego pisma, że 
Porta prawdopodobnie jeszcze w tym dniu 
da odpowiedź względem proklamacyi przeciw 
Arabiemu baszy i k o n w e n c y i  w o j s k o ­
w e j  z A n g l i ą .  Telegram zapewnia, że 
końwencya ma być przyjętą z pewnemi u- 
stępstwami, zastrzegającemi godność Porty.

Wprost przeciwne doniesienia zawiera 
telegram otrzymany pod taż datą przez N .fr . 
Pr. Donosi bowiem, że sułtan nie chce sły­
szeć ani o proklamacyi przeciw Arabiemn 
ani konwencyi wojskowej i że układy z lor­
dem Dufferinem zostały odroczone do nieo­
znaczonego terminu, w skutek czego iSaid- 
basza, który zaangażował się wobec Anglii 
miał podać się do demisyi.

Według tegoż telegramu sułtan otrzy­
m ał o d p o w i e d ź  A r a b i e g o - b a s z y  na 
przesłane mu wezwanie telegraficzne, ażeby

się poddał, jeżeli chce uniknąć jawnego de- 
saveu Porty. Arabi składa winę tego co za­
szło na Derwisza baszę, który dał się ująć 
kedywowi. Dalej twierdzi Arabi, że nie jest  
już w stanie powstrzymać ruchu egipskiego 
i radzi sułtanowi, ażeby zaniechał wysyłki 
wojsk tureckich, gdyż wobec rozdrażnienia 
w Arabii i Syryi, wyprawa turecka mogłaby 
mieć fatalne następstwa.

Z K a i r u  pod dniem 14 b. m. dono­
szą, że miasto jest spokojne, niektórzy E u ­
ropejczycy powrócili a nawet pootwierali 
sklepy.

Journal de St. Pttersb. wyraża nadzieję, 
że k o n f e r e n c y a  nie rozejdzie się bez 
oświadczenia, że ona tylko jest  kompetentną 
do ustalenia porządku, jaki w Egipcie ma 
być zaprowadzony i przywrócenia Status ąuo 
ante.

Odessa, 20 sierpnia. Policya od­
kryła  pracownię, w której fabrykowa­
no f a ł s z y w e  m o n e t y  i b a n k n o ­
ty .  Jedna kobieta i jeden Czerkies zo­
stali aresztowani. Główny spraw ca u- 
ciekł do Konstantynopola.

Parow cam i Lloyda odchodzą ztąd 
z a p a s y  m ą k i  do  A l e k s a n d r y i .

Londyn, 20 sierpnia. Admirali- 
cya ogłasza następującą depeszę z 
Port-Said, w ysłaną’ dzisiaj o godzinie 
siódmej rano : K a n t a r a ,  P o r t - S a i d  
i l z m a i l j a  o b s a d z o n e  z o s t a ł y  
b e z  t r u d n o ś c i .  Nieprzyjaciel z pod 
Nefisze wypędzony przez bombardowa­
nie. Wojska nieprzyjacielskie w Port- 
Said złożyły broń. Gubernator kedy- 
wa przywrócony. Panuje zupełna spo- 
kojnośc. Komunikacya telegraficzna z 
K antarą  przywrócona. Kontr-admiraJ 
Hoskins wysłał bezzwłocznie 340 żol- 
niyrzy piechoty m arynarskiej dla wzmo­
cnienia sił Fitzroya pod Nefisze. Je ­
den okręt rozbił się na kanale, przej­
ście dla okrętów jednak nie zostało 
zatamowane.

Londyn, 20 sierpnia. Do Obser- 
vera donoszą z Aleksandryi o godzi­
nie 11 przed połudn iem : Kedyw przy­
ją ł  demisyę Ragheba-baszy i powierzył 
Szeryfowi-baszy u t w o r z e n i e  n o w e ­
g o  g a b i n e t u  e g i p s k i e g o ,  w k tó­
rym  prawdopodobnie Riaz-basza obej­
mie spraw y wewnętrzne, Omer-basza 
wojnę, Mubarek roboty publiczne, Hai- 
dar finanse. Ejub wydział oświaty. 
Stanowcze utworzenie gabinetu odro­
czono do przyjazdu Riaza-baszy.

Aleksaildrya, 20 sierpnia. (Te­
legram biura Reutera.) A b u k i r u  n i e  
b o m b a r d o w a n o .  Bombardowanie 
zostało odłożone lub zaniechane. Gała

flota i okręty transportow e, ogółem 
26 okrętów, w płynęła wczoraj po połu­
dniu do zatoki abukirskiej, poczerń bi­
elała się dalej w kierunku wschodnim. 
Tylko Achilles i dwa inne okręty po­
zostały w zatoce. Dziś rano  obsadzo­
no na  południe od wyspy Nelsona po- 
zycyę panującą nad koleją żelazną 
prowadzącą do Rozetty. Biała flaga 
powiewa na wszystkich w arowniach 
Abukiru.

O k r ę t  Habicht wrócił tutaj z 
Rozetty.

Konstantynopol, 21 sierpnia. 
(Tel. agencyi Havasa). Sprawujący in- 
teresa niemieckie liirschfeld zakomu­
nikował Porcie t e l e g r a m  ks .  B i s ­
m a r c k a ,  zalecający najusilniej za­
pobieżenie wszelkim manifestacyom 
anti-chrześciańskim w państwie ture­
cki em.

W skutek wypadków w  Egipcie 
przebieg układów w  przedmiocie k o n ­
w e n c y i  w o j s k o w e j  a n g i e l s k o -  
t u r e c k i e j  napotyka na wielkie t r u ­
dności.

Zbiegły niedawno z Konstantyno­
pola1; s z e i k  O b e i d u l l a h  przybył 
do Bachkale pod miastem Wan w Tur- 
cyi azyatyckiej.

Aleksandrya, 21 sierpnia. (Tel. 
biura Reutera). B i t w a  p o mi ę d z y  A n ­
g l i k a mi  i w o js k ie m  A ra b ie g o ,  roz­
poczęta onegdaj nad kanałem Mah­
mudie przez A rabów , którzy zaczęli 
strzelać z arm at na stanowisko an ­
gielskie pod ogrodem Antoniades, za­
kończyła się o zachodzie słońca po 
dość długiej i ożywionej kanonadzie 
bez s tra t ze strony Anglików. W nie­
dzielę popołudniu cztery pułki angiel­
skie przedsięwzięły rekonesans na p ra ­
wym brzegu kanału Mahmudie. Z obu 
stron była silna , lecz bezskuteczna 
kanonada.

Wojska Arabiego baszy zajęły 
Millaha.

Teisgrafswasiy kurs wileński.
W i e d e ń ,  19 sierpnia 1882 godzina 1, m. 50 

Losy kredytowe 178'50, Węg. akeye kredyt. 314.50. 
Akeye angio-aastr. 118.50, Akeye banku Union 123*50. 
Akeye kolei Karola Ludwika 321'50 Akeye kolsi 
północnej 270 —, Akcyo kolei południowej 145-—. 
Aiceys kolei Alfold, 174-50. Akaye kolei Elżbiety 
212*50. Akeye kolei Lwowsko-Czerniowisekiej 172’—, 
Akaye kolei węg północno-wschodniej 164 50, W ie­
deńskie losy 125 75, Akeye kolei Kudol/a —'— , Akeye 
koisi Albrechta —'—, W ęgierskie obligaeye p ństw. 
w słocie 95 25, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99-75. Losy regalacyi Cissy 110 50, Losy tureckie 
24"— , Węgierska renta 119 70 Akeye bank* zwiąs. 
bowego 113.50, Akeye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galioyjskiai — , Akeye kolei 
euristwowei -• —, Rubel papierowy 1.19*—. W m er-

skie losy 117-50. Marka niemiecka — -. Usposobie­
nie ustalone.

W I<3«S«ń, 19 sierpnia 1833, godź. 5 m. 20, 
Akeye kredytowe — , Anglo-Austr. — •—, Akeye 
banku Union — —. Kolej Karola Lud. —■—. Po­
łudniowa —•—, Rsnta papierowa — —, Galicyjskie 
listy zastawne — '—, Galicyjskie obligaeye indeiam- 
zacyjne —•— .Galicyjski bank rustykalny 103'—, Losy 
z roku 1860 —•— , Napo.leon.dor —•— Raba! papk- 
r iwy — '—. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  21 sierpnia 1882, godz. 10 min. 40, 
Akeye kredytowe 315 60, Anglo-Austryaekie 118-—, 
Unionbank 123 50, Kolej Karola Ludwika 320-75, Po­
łudniowa 145'25, Renta papierowa — Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
saeyjne — , Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
z r. 1860 —•—. Napoleondar 9 50-I/s Kubel papier. 
—'— Usposobienie mdłe.

T elegram y zbożow e z d. 19 sierpnia. W ie- 
de ń : Pszenica za 100 bilogr. 11.25 io  1150 zł., żyto 
— do — zł., jęczmień — do A , ,  ku­
kurydza —•— do — .— zł., owies —■— do —- — zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32 25 do 32-50 zł, 
B u d  a - P e s z t :  Pszenica 100 kiłogr. (na jesień) 9 60 
do 9.63 fi., rzepak (sierpień— wrzesień) —•— do 
— '— zł. — B e r l i n ;  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
207.— ra., żyto —1— i ł , spirytus 51'10 m., olej rze­
pakowy 59-— ir,, — S z c z e c i n :  Pszenica —•...
rzepik —.—. — P a r y  i :  maki 159 kilogr. 62 50 fr. 
olej rzepakowy 73'75 fr., spirytus —•— fr. — W r  o- 
e l a w :  Pszenica —-—, żyw ------, owies — .— , spi­
rytus —. —. kukurudwi —— . K o l o n i a :  Paze-
ni ca-----------.

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

8 |*os:rzeże«.!a n teten ro lo gic/n t.
z dni:-. 21 sierpnia 1382 o godzinie 7 rano.
Barometr 733 5mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 16.7 C. Psychrometr wilgotny 15.0.°C 
Prężność pary 11.7.mm. Wilgoć 82*/*. Zachmurzeni?. 
0. Wiatr W4 Ozon 8

Temperatura powietrza 13.4°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom mórz,-: 758.0 ir.

P r z y j e c h a l i  «to L w o w a .
dnia 19 sierpnia 1882 r.

H o le l G eo rge ’a
Pp. E. hr. Rottermund z Belgii M. So­

bański z Wołynia. E. Kohler z Remscheubach. 
J. Zwolski z Bryńca. N. A. Sgardelli z Gałaezu. 
J  Ziemiałkowski z Wołynia. G. Krupiński 
z Jass.

M otel L a n g a ,
Fp. L. Gentel z Odessy. Herschman z 

Wiednia. A. Kirschner z Rossyi B. Rehfeld z 
Hamburga. K. Burghard z Wiednia. J. Judko- 
wicz z Wiednia. J. Steiuer z Wiednia.

H o tel W a rsz a w sk i.
Pp E. Woźniakowski z Tarnopola. A. 

Gajewski z Winogrodu
M otel E u ro p e jsk i.

Pp. A. Hoppen ze Stryja. M. Ki hn z Bu- 
da-pesztu . L. Ciborowski z Paryża. J. Mayer 
z Pragi. F. Gregore z Rumunii 

M otel A n g ielsk i.
Pp. W. Wisłocki z Rossyi. J. Brcnik 

Ozerniowiec.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w  m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. ___

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 1° sierpnia 1882.

1. A k eye  za sztukę
Kol. g. Kar. Lud. po 2u0 zł., m. k  
Kol. lwow.-czer.-ia8. po 200 zł. w. a. 171 — 
Banku bip, galiu po 200 zł. w. a.
•JiMiliu kred. g il. po 3oO zł. w. a, J

3 ,  L lU t. z n s i .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ ». 5 Pr - okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4P/« i. 
Panku bip. galic. 6 pr. w. *.

., 5 pr. w. a.
., 5 pr. w. a. wy­

losowała* z lu pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.

„ v 5pr. w.a.

ft. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ou-óls. roili, kred. Zakład dla Ga!, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4-. O hligl za 100 zł.
iudemniz. g&lic. 5 prc. su. k. 
OMig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

Cli. L n s ty  miasta Kiakowa
„ Stanisławowa

#. Jtfwsueiy,
D u k a t  kGlend.er.ski ■ ■
Dukat cesarski . . . .
Nspolaondor . . . .  
Połimperyał . . . .
fctibei rossyjski srebrny

„ papierowy .
Iy0 marek niemiet-kich . .
Srebro . . . . .  , .
Kurony w srebrze

I

złr. et. złr et.

318 25 831 50
171 — 174 —
304 50 309 —
347 .„ 252 -

99 75 100 75
91 50 f! 3 —
99 75 100 75
87 80 89 —

i 01 80 Iu2 80
98 75 90 75

100 70 101 70
101 50 103 —
95 96 - ■

płacą żądają
walutą austr.

99 25 100 25

1.00 _ 101 50
1.01 — 102 50

19 25 21 _
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 46 9 56
9 74 9 84
1 52 1 62

1 1 8 - 1 20—
58 10 58 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
?. dnia 17 sierpnia 1882

1. Iłkwśr p a ń s t w a .
J  wino! i ty dług państwa w banknot. 

maj-Iistopad . . . . .
lu ty -sierp ień ..........................   .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-li piec . .
kwiecień-październik .

Losy 7. roku 1854 yo 250 zł. iu. k.
,, ., 1863 po50C zł. w. a. u piz

,, 1869 po 100 zł- 5 pr.
1804 po 100 zł. ■ •

„  1804 po 50 zł. .
Renty Cons. po 42 lir austr. . . 
Listy zastaw, domen. państw, po 120

złr. 5 prc............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5*/, z r. 1881 
\n s tr . renta zł. wolna od podatku 4pr.
8 .  O b llg a c y « >  mderau. 5 pr. (z*

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicy i . .
Niższej A uJryi
Siedmiogrodu
Węgier . . . . .

3 . A l i  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 z!, emit. zł. 120 
Inst. Kred. dis, handlu po 130 zł. 
Niżezo-austr. ton. eskomt. po 500 
Gal. banku lup. po 200 zł. .
Gal.bauk d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40p.r. 
Ga), zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Koi. Albrechta » 200 zł. w srebrze 
Aust.Taw.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł.rn 
Kol. Preszow-Tarn. (w. <j.) a 2(J0 zł 
Fółaoeua kolej po 1000 złr. m. k.

płacą żądają

76.05
77.05

77.60
77.60

120 . —  

i 30.2ó 
135. -  
173. — 
172 50 

34.—

77.10
77.20

77.75
77.75

120.50 
130,75 
136.—
173.50 
173 -

35....

147.73 148.25

92.90
95.40

1O0

93.05
95.55

zł. m. k.)

1.08.50 
99.60 
99.75

105.50 
98 75 
98-50

1 0 0 . —  

100 25 
107.— 

99.25 
99 .—

119.75 120.— 
3 i 8.50 318.80 
872. -  878.—

823 — 825.—

590.'— 591.— 
211 75 313 -25

2703 -  2714 —

Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. że). państw, po 300 zł. m. k 
Połud. koi. państw, po 300 zł. w. a 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrz*

płacą żądają 
3-23.- 323.50
172.75 173.25
348.75 349 25
146.75 147 25 
l.il -  161 50

4 . L is t y i s»« losowane.

Ogólny roiniczo-kredytcwy Zakład dis
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr.  ̂ — ,—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.35
„ „ .  premiowe po 3'J,'0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 1. 6pr. 101.50 102.50 
„ „ ,  „ w 20 1. 7pr. 1 0 6 .-  106.50
a a It !> w 361.50'spr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 92.50
„ ,  . „ po 5 proet. . 100.— 1.00.25

a u P° 5 proct. w 
37 latach zwrotne . . .  100 — 100.25

Gal. banku b.ip. po 6 proc. . . 101 90 102 30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 103— lć>4. —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.50 100.75
Węg. Tow. ziem. akc, po 51/* proc. 98.75 —. — 

,  Zakł. kr. ziems. po 51/ ,  proe. 101 25 102.25

8 ,  O b i ig R o y c  z prawem pierwszeństwa (za 10(1 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Koi. pół. po 100 zł. m. k....................

n „ po 100 zł. w. a......................
Koi. gai. Kar. Lud. sinisya z r. 1881.

po 4;/, p r............................................
Kol. Lwow.-Ozer.-lass. III. emis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze ?. r. 1865 
z r. 1867 
i  r. 1868 
s x. 1872

Węg. gal. koi. a 200 zł 5 pr. w sr.

<L L o g  y.
Lu st. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w.a.
Olarego po 40 zł. m. k .........................
Tow. tsiP. par. st» Dunaju po iOOzł.m.k,

95 30 95 60

94.75 95.25
100 — —
101.75

100.60 10 i.—

94.50 95. -
1 0 0 .- 100.50

99.— 99.40
97.50 9 8 -
94.89 95.10

1 7 9 .- 179.25
40 — 41 —

1 0 9 .- 110.—

płacą
Keglevicha po 10 zł. ai. k. . . 19.—
Losy miasta K r - i k o w * .....................  20 25
Pożyczka miasta Lubiany pc 20 zł. 23.50
Pożyezua miasta Budy po 40 zł. w.a. —. —
Palfiego po 40 A .  ni. k ........................ 38 25
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 21..—
Sal ma po 40 zł. iu. k. . . 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.75
Pożycz, m . Stanisławowa (po 20 zł. w.a 24.25
Pol. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.—

„ „ po 50 A .  w. a. —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 28.50
Wicdisehgr&tza po 20 zł. m. i .  . 38 75

7 . W ż k ż t e  (iii 3 ausiiiątK.)
Augsburg na, 100 zł. w. p. a. . . —
Berlin za 100 marli w. p. a. — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. u.
Hamburg za 100 mark w. p,
Londyn za 10 fi. szt.
Paryż za 100 fr . . ,

żądaj 3

2 4 . -  
39 35 
39 25

53 -
47.25
25.— 

127 50
53.25 
29 50 
39 25

. 11945 119 60
47 42 50 47.47.50

K.07-S

Dukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyal 
Talar związkowy . 
Srebro . . .

5.66 — 
5.66.—

9.52 — 
9 75.—

5.68 - - 
5 .6 8 .-

9 52 50 
9 77 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

t. dnia 19 sierpnia 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  .
Losy pożyczki z r. 1860 . . .
Akeye banku aust.ro-węgicrskiago 

a „ kredytowego . .
Londyn ......................................
Srebro .................................................
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemisekieh . , .

zł. et.
76 90
77 55
95 35

130 —
824 —
314 90
1.19 50

9 M 1/.
5 65

58 30
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P o c ią g i  k o le jo w e .  

O d ch o d zą  ze L w o w a  o
(W edłuę południka pesr,łebskiego).

D o  K r a k o w a :  o godz. 6 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o C * e n i 'o w i e c :  o godz 6 min 10 ra ­
no 'pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w © I e c s E $  s k  ; (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a n i « . I a w o w a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o. godz 5 min. 15 wieczór 

D ©  P o  oI?  c k j  s k  : (z dworca w Pod 
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 

 południe (pociąg mięszany)

Z

%

P r ż y c h o d w ą  d ©  L w o w a .
(Według południka poszteńskiego).

K r a k o w a ;  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

C * c r n i o w l e c :  o godz 9 min 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięsz ny ; o godz. 3 
min. 32 po południu (po iąg mięszany).

P o d w o l o c s j . u k ;  (na dworzec lwowski

główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

V, P o d  w « l« C iE j  s U  :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. min. 8 rano (pociągi 
mięs auy); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

S ’A n K I a w o w a ;  (na Stryj) do Lwow. 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

I-c15 Ld h* 7

Konkursa.
L. 560. (5674 2 — 3)

N niejszem ogłasza się konkurs do końca 
września 1882 r. celem obsadzenia dwóch 
posad astystentów w tutejszej c. k. Szkole 
Politechnicznej, a to przy katedrach Budowy 
machin i Chemii ogólnej

Te posady, do których przywiązane jest 
^wynagrodzenie rocznych 600 zł. a. w , będą 
nadane przez Kolegium Profesorów na czas 
od 1 października r. b do końca września 
1884 roku

Podania o powyższe posady, wystoso­
wane do Kolegium Profesorów c k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, tudzież w dowody dokładnej zna­
jomości języka polskiego należy wnieść do 
podpisanego Rektoratu przed upływem te r­
minu konkursowego.

Z Rektoratu c k. Szkoły Politechnieanej. 
We Lwowie, dnia 15 sierpnia 1882.

L  409. (5649 2 — 3)
Celem obsadzenia posady lekarza salinarne­

go przy ck. zarządzie salinarnym w Lacku w 
powiecie Dobromilskim za kontraktem z do­
wolną siedzibą w Lacku, Huczku lub Dobro- 
milu z roeznem wynagrodzeniem w kwocie 
420 z ł , rozpisuje się konkurs.

Lekarz salinarny obowiązanym jest do 
leczenia robotników i s ług salinarnych, któ­
rym przysłużą prawo do bezpłatnej pomocy 
lekarskiej i powinien przy pełnieniu swych 
obowiązków zastosować się do _ instrukcyi 
wydan-j rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 12 czerwca 1875 1. 11276 i 
późniejszyth dotyczących rozporządzeń

W roczcem wynagrodzeniu w kwocie 
420 zł. zawarte jest także wynagrodzenie za 
podróże potrzebne z powodu leczenia chorych 
robotników i sług salinarnych

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
podania, w których wiek, osiągnięty stopień, 
doktora medycyny i chirurgii, dotyczasowa 
lekarska praktyka, zupełna znajomość języka 
krajowego i niemieckiego, niemniej s tan  zdro­
wia winne być odpowiedciemi dokumentami 
udowodnione, wnieść w drodze przełożonej 
władzy w przeciągu sześć tygodni do c. k. 
Zarządu salinarnego w Lacku.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 15 sierpnia 1882

37 u. p. że treść artykułu umieszczonego w 
N. 181 czasopisma „Gazeta Narodowa11 z 
dnia 9 sierpnia 1882 pod napisem: „Lwów 
dnia 8 sierpnia" w ustępie od słów: „Za­
bawni sobie" d > słów:, „lokajować może" i 
w ustępie od słów: „Z tych telegramów" do 
słów: „tylko ten motłoch" zawiera znamio­
na występku z §. 302 u. k , zatem usprawie­
dliwioną jest  zsirządzona przez c k. proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 12 sierpnia 1882.

L 13930. (5579)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!! 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw ka nych 

orzekł na mocy § §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
N. 12 czasopisma „Prołom" z dnia 7 sierp­
nia 1883 pod napisem: „Z otkrytymy karta- 
m y “ w ustępie od słów: „Imena tych" do 
słów: „dorożyt nym y“ zawiera znamiona 
występku z §. 305 u. k., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony 

Lwów, 12 sierpnia 1882.

Licytacye.

Kuratele.
L. 1121. (5604 3— 3)

C. k Sąd powiatowy w Strzyżowie z 
przyzwoleniem c. k Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z 9 lutego r. b. 1. 126 uznaje 
Wojciecha Grocholskiego z Markuszowy za 
marnotrawcę, dolając mu za kuratora Jana  
Libuchę z tejże wsi.

Strzyżów 4 marca 1882.

L. 2856. (5454 1— 3)
Na dniu 10 listopada 1882 o 10 go- 

godzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika P e tra  Grabowieckie- 
go własnej w Peezeniżynie pod Ik. 152 po­
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi 99 zł. z 
pn. Altera Gugika.

Cena szacunkowa wynosi 790 zł. Za­
kład 5°/0 39 zł. 50 ct

Przy powyższym jako trzecim terminie 
zostanie wspomniana realność niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądż cenę sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu, ustanowiono Grzegorza J a ­
sińskiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawnicz go opisania i osza­
cowania jak również bliższe ułatwiające wa­
runki 1 cytacyjne mogą być w ts. registratu- 
rze przejrzane.

Z e. k Sądu powiatowego 
Peczeniżyn 11 lipca 1882.

L. 3275. (5625 3— 3)
Sokalski o. k. Sąd powiatowy ustano­

wił marnotrawczyni Tekli Zuzak z Radwa- 
niec kuratora Mykietę Myssaka z Radwaniec. 

Sokal 29 marca 1882.

L. 3698. (5652 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Obertynie skut­

kiem orzeczenia c. k. Sądu obwodowego w 
Kołomyji z dnia 22 czerwca 1882 1. 6578 
uznaje się Semena Wodieńczuk za m arno­
trawcę a dla osoby i majątku tegoż ustana­
wia Pawła Lerheniuka za kuratora i zaopa­
truje w dekret

Obertyn d. 31 lipca 1882.

L. 33765. (5672 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że Paulina z Tyszkowskich To- 
warnicka, żona Henryka Towarnickiego wła­
ściciela realności i c. k. porucznika, z powo­
du marnotrawstwa wzięta została pod kura­
telę, i kuratorem jej adwokata Dra Krzyża 
nowskiego zamianowano.

Lwów 5 sierpnia 1883.

Wyroki prasowe.
L. 13929. (5586)

W Imieniu Jego  Cesarskiej Mości !! !
C k. Sąd krajowy dla spraw karnych

L. 4229. (5658 1— 3)
C. k. sąd powiatowy przedsięweźmie 

w dniach 19 października, 15 listopada i 13 
grudnia 1882, o 11 rano egzekucyjną publi­
czną sprzedaż realności pod Nk. 53 w Kró- 
źlowy wyżnej położonej, w księdze gruntowej 
wyk. hip. 87 objętej, dłużnika Karola Taraska 
własnej, na  zaspokojenie pretensyi c k. uprz. 
galic. zakładu kredyt, włość we Lwowie w 
sumie 73 zł. 06 ct. w. a. z pn Cena wy­
wołania 600 zł. wa. wady um 60 zł. aw. Bliż­
sze warunki do przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Grybów 30 czerwca 1882.

L. 2833. (5623 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że dn ia :  4 września, 9 października 
i 13 listopada 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano przedsięweźmie sprzedaż re­
alności pod 1. k. 106 w Wisłoczku położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej Dmy- 
tra Tymczyka własnej, celem ściągnięcia 
na rzecz Andryja Rabady kwoty 23 zł 72 
ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wy;.osi 
920 zł. wadyum zaś 10 pr. takowej.

R-sztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, dnia 27 lipca 1882.

cie 50 zł. aw. z pn. dwa termina licytacyjne 
a to na dzień 18 października i 20 listopada 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, a do ułoże­
nia lżejszych warunków licytacyjnych na dzień 
20 listopada 1882 o 3 godzinie po południu.

Cena wywołania wynosi 425 zł., wa­
dyum 42 zł. aw. Resztę warunków p zejrzeć 
można w tut. sądzie.

Podgórze, dnia 8 sierpnia 1882.

L 4169. (5602 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wyznacza celem 

przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży po­
łowy realności pod 1. 92 w Prokocimie po­
łożonej, Julii Leszczyńskiej 2go małż. Doma­
galskiej własnością będącej, na zaspokojenie 

orzekł na mocy §.§. 489 i 493 sp. k i §. I pretensyi Stefana i Józefy Konigów w kwo-

L. 3999. (5612 1— 3)
W dniu: 27 września, 23 październi­

ka i 20 listopada. 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 44 a. w Krzeszowicach położonej Ja ­
centego Bogackiego własnej, celem zaspoko­
jenia sumy 278 zł. 91 ct na rzecz Galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie.

Cena wywołania 11 0 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, w są­

dzie do przejrzenia.
O k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 3 i maja 1882.

spokojenia wierzytelności w kwocie 120 zł. 
aw. odbędzie się w dniach 7 wrześn a, 12 
października i 16 listopada 1882, każdym ra ­
zem o godzin ę 10 rano egzekucyjna sprze­
daż ogrodu p d 1. k. 24 i 1. k. 229 w Ba- 
bińcach położonych, do dłużników Michała 
Iwaseńka i leżącej masy spadkowej po Apo­
lonii Iwaseńko należących, pod następują- 
cemi warunk: m i :

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł.

2. W adjum  wynosi 35 zł.
3. Na pierwszych dwóch terminach re ­

alność powyższa tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś, także i poniżej 
takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

Rohatyn 2 sierpnia 1882.

L. 7586. (54:.9 1— 3)
C. k, Sąd krajowy zawiadamia niniej­

szym edyktem, że na żądanie p. Wincentego 
Horna w sporze z p. Anną ze Szkodniekich 
Waligórką, i celem zaspokojenia należytości 
tegoż w kwocie 2060 talarów pruskich z pn. 
dozwoloną została przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 113 dz. VII. (160 
gm. VI.) w Krakowie położonej, dłużnizki p. 
Anny ze Szkodniekich Waligórskiej własnej, 
która to sprzedaż na jednym terminie t. j. 
dnia 16 października 1882, o godzinie 10 
rano w gmachu tutejszego sądu odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi sum i 9000 zł. 
w. a., poniżej której realność powyż wyrażo­
na  sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 458 zł. a resztę zwy­
kłych warunków licytacyjnych, jak również 
wyciąg łrpoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O czem strony interesowane, tudzież 
wsyyscy wierzyciele hipoteczni znani do rąk 
własnych, nieznani zaś, lub ci, którymby u- 
chwała o rozpisaniu licytacyi lub późniejsze 
doręezonemi być nie mogły, jakoteż wierzy­
ciele, którzyby po dniu 23 marca 1882 p r a ­
wo hipoteki narzeczonej realności nabyli, do 
rąk dla nich sięustanawiającego kuratora w o- 
sobie p. adw. Dr. Mochnackiego z substytu- 
cyą p. adw. Horowitza zawiadomienie otrzy­
mują.

Kraków, dnia 1 lipca 1882.

31. 1436. (5675 1 - 3 )
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L. 7456. _ (5694 1— 8)
W  dniach 31 sierpnia i 11 październi­

ka 1882 o godzinie 11 prz d południem przed­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie celem 
zaspokojenia wierzytelności Anny Szczerec- 
kiej w kwocie 33 zł. zpn. przymusowa licy- 
tacya realn ści pod 1. konskr. 317 w Prze­
myślanach położonej Jana  Szypółki w łasnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na 178 złr 
ocenionej.

Wadyum wynosi 17 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania tej realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany 31 marca 1882.

L. 2303. (5682 1 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że celem wydobycia sumy 40 zł. 50 ct. przez 
Józefa Lewina przeciw Mojżeszowi Lowen- 
thal wywalczonej sprzedaną zostanie w dro­
dze publicznego przetargu w sądzie tutejszym w 
dniach 6 września 10 października i 9 listopada 
1882 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem suma 607 zł na dobrach Baryłów 
na rzecz dłużnika intabulowana a to w p ie r ­
wszym i drugim terminie za lub wyżej na 
trzecim i niżej ceny wywołania 607 zł.

Zakład 60 zł.
Warunki licyfacyi mogą być w regi- 

st.iaturze przejrzane.
C k. sąd powiatowy.

Radńechów dnia 20 kwietnia 1882.

L. 4812 (5695 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
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Licytacye.
L. 6049. (5660 2— 3)

W dniach 30 sierpnia 1832 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod nr. konsk. 12 subrep. 79 w Ło- 
puszanęe bezprawej położonej dłużnika Mi­
chała Żuk własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na  rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na 
zaspokojenie snmy 100 zł. w. a. z pn. o go­
dzinie 9 przed południem z tern, że na tym 
jednym terminie realność ta za jakąkokol- 
wiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł. Wadyum 5 pr. 
Resztę warunków w7 tutejszej regi- 

straturze.
0. k. sąd powiatowy 

Turka, dnia 15 czerwca 1882.

L. 3844. (5642 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycaeh w 

sprawie egzekucyjnej Mojżesza Biera przeciw 
{ Wawrzyńcowi i Jadwidze Przypkom pto 36 

zł. 50 ct., 36 zł. 50 ct. z pn. ogłasza, że 
, w dniu 25 września 1882 o 10 godzinie ra- 
1 no przedsięweźmie w sądzie tutejszym licy- 
' tacyjną sprzedaż realności pod 1. 7 w Borku 

wielkim położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, do egzekutów należącej poniżej ceny 

. szacunkowej 190 zł. Cena wywołania 100 z ł , 
! wadyum Ó zł. P rooko ły  zastawniczego opi- 
! sania i oszacowania można przejrzeć w re- 
j gistraturze sądowej.
| Ropczyce, dnia 23 maja 1882.

L. 13394. ( f 665 2 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

w Przemyślu rozpisuje niniejszem w celu 
prowizorycznego obsadzenia opróżnionej hur- 
townej sprzedaży tytoniu i połączonej z tąże 
drobnej sprzedaży znaczków stemplowych 
i ostemplowanych blankietów wekslowych od 
5 zł. na dół w Radymnie licytaeyę pa pomocą 
ofert pisemnych na dzień 11 września 1882.

Zastrzega się wyraźnie, że w mow;e 
będąca hurtownia obecnie nadaną będzie pro­
wizorycznie na jeden rok, po upływie któ­
rego to czasu z prowizorycznym hurtownym 
sprzedawcą zawartą zostanie ostateczna do­
browolna ugoda: co do poborów względnie 
też zobowiązań hurtownika względem wys. 
Skarbu w sprawie dalszego stałego zawia­
dywania na podstawie wyniku sprzedaży 
w tym pierwszym roku.

Jeśliby zaś dobrowolna ugoda w tej 
mierze n\e przyszła do skutku, nastąpi ro z ­
wiązanie stosunku pierwszego na rok jeden 
na"podstawie wyniku niniejszej licytacyi u- 
stanowionego; znaczki stemplowane, blankiety 
wen sio we pobiera ta hurtownia z c. k. Ma­
gazynu tytoniowego i stemplowego w Prze­
myślu od 2 3/4 mili oddalonego.

Tej hurtowni jest  przydzielonych 57 
drobnych sprzedawców tytoniu w 28 miej­
scowościach. Sprzedaż wynosiła w ostatnich 
czterech ćwieroczach t. j od 1 lipca 1881 do 
końca czerwca 1882 w materyale tytonio­
wym 19953 kilogramów 

w wartości . . . .  21099 zł. 64 ct.
a w znaczkach stemplo­

wych i blankietach wek­
slowych ........................ 2536 zł. 14 ct.

razem . . . 23635 zł. 78 ct.
Z powyższej sprzedaży materyału ty ­

toniowego przypada na własną sprzedaż tej 
hurtowni konsumentom a 

to po cenie drobnej
s p r z e d a ż y .......................  3944 zł. 85 et.

b) po cenie hurtownej 
sprzedaży . . . • 1S59 zł. 12 ct.

razem . . . 5803 zł. 97 ct
Pisemne oferty zaopatrzono w wadyum 

w kwocie 74, zł. dowód osiągniętej pełno- 
letności i świadectwo moralności, zawierające 
także potwiei. zenie co do dobrego stanu 
majątkowego, pod napisem „Oferta, dla h u r ­
townej sprzedaży tytoniu w Radymnie" na,- 
leży podać do dnia 11 go września ! 88 2 do godzi­
ny 12tej w południe do naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu w Przemyślu.

C k powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Przemyśl, dnia 14 sierpnia 1882.

L. 10134. (5531 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa­

ny w Stanisławowie zawiadamia, że na za­
spokojenie preteusyi Zakładu kredytowego 
włościański go 109 zł. 54 ct. z pn odbędzie 
się dnia 12 września, dnia 28 września i dnia 
13 października 1882 o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż tabularnej realności pod 1. 3 
w Pawelczu położonej, dłużnika Iwana Ko- 
hucza własnej. Cena wywołania 500 zł., za­
kład 50 zł.

Stanisławów, dnia 23 czerwca 188.2.

L. 756. (5540 2 — 3)
W dniach 12 września i 12 paździer­

nika 1882 o godzinie 10 z r a m  przeprowa­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż części 
realności pod nk 43 w Zdziarcu położonej, 
Jana  Kuzary własnej, z placu i budynku skła­
dającej się na rzecz Seliga Neumana o 5 zł. 
z pn. Cena oszacowania wynosi 45 zł., w a ­
dyum 4 zł. 50 ct. Akt oszacowaira i warunki 
licytacyjne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 kwietnia 1872.

L. 3951. (5657 2 - 3 )
C, k. sąd powiatowy przedsięweźmie 

w dniach: 19 października, 15 listopada
i 13 grudnia 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 rano, egzekcyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1. k. 19 subr. 6 w Kroźlowy 
wyżuej położonej, 1. w h. 15 objętej, dłu 
żnika Stanisława Chronowskiego własnej.

Cena wywołania 600 zł. w. a., wa­
dyum 60 zł. w. a.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Grybów, dnia 30 czerwca 1882.

L. 2711. (5536 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Łańcucie ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Lindenbiiitha 100 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie w dniu 11 wrze­
śnia 1882 o godzinie 10 rano licytacyjna 
sprzedaż realności pod nk. 8 w Wysoce, cia­
ła  hipotecznego niestanowiąeej. Wawrzyńca 
Cieślachowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł., w a­
dyum 20 zł. Na tym terminie realność po­
wyższa najwięcej ofiarującemu naw -t poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. Reszta 
warunków licytacyjnych przejrzaną być może 
w registraturze sądu.

Łańcut, dnia 7 maja 1882

L. 8358. ~  (5641 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­

daje do publicznej wiadomości, iż w dniach 
24 sierpnia, 27 września i 27 października 
1882 odbędzie się w tut. sądzie każdym ra ­
zem o godz. 11 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 16 w 
Uwsiu powiecie Podhajeckiin położonej a wedle 
wykazu hipotecznego N. 34 księgi gruntow ej 
gminy Uwsie własność Maćka Bizuna stano­
wiącej a to w celu przymusowego zaspoko­
jenia pretensyi Judy Herseha Salomona w 
kwocie i 00 zł. z pn

Cena wywołania wynosi 165 zł., wa­
dyum 16 zł 50 ct.

Wykaz hipoteczny tej realności, akt 
oszacowania takowej i reszta warunków licy­
tacyjnych może być przejrzaną w registra­
turze tutejszej

Podhajce, dnia 12 maja 1882.

L  8837. (5640 _ 3— 3)
C. k. sąd powiatowy wCzortkowie wy­

znacza celem sprzedaży realności pod lk .107 
w W ygn mce położonej wedle dom II. pag„ 
46 n. 4 haer. Andrzeja Kosowskiego włas­
nej ku zaspokojeniu pretensyi Banku hipo­
tecznego 113 zł. 40 ct w. a. z pn pod wa­
runkami tusąd. uchwałą z 2 kwietnia 1880 
1. 2664 określonemi, w numerach 104, 105 
i 106 „Gazety Lwowskiej" z roku 1880 o- 
głoszonemi z ograniczeniem jednak zakładu 
na 5 prc. ceny szacunkowej t. j. na 325 zł. 
w. a., termiD na dzień 29 sierpnia 1881 o 
godzinie lOtej przed południem, na którym 
realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Dla niewiadomych późniejszychjwierzy- 
cieli ustanowiono kuratorem adw. krajowego 
dr. Marksteina.

O. k. sąd powiatowy.
Ozortków, 30 kwietnia 1882.

L. 2693. (5635 3 - 3)
O k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Waśkowi Wolańskiemu o 52 zł. 73 ct 
i 17 ra t  po 6 zł w. a. odbędzie się w gma­
chu sądowym w Sanoku publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 8 subrep. 24 w Woli kre- 
cowskiej położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnika Waśka Wolańskiego w łas­
nej, w dniach 21 sierpnia, 22 września i 
26 paździeruLa 1882, zawsze o godz. ]0  
przed południem.

Cena wywołania 150 z ł ,  wadyum 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest c. k. notaryusz pan Teofil 
Lewicki.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Sanok, dnia 30 czerwca 1882.

L. 2392. (5633 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie p o ­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na żądanie Izraela Rappaporta w celu za­
spokojenia. sumy 3000 zł. a. w z pn. przy­
musowa sprzedaż realności Maryi Winnickiej 
własnej w Żyra wie pod 1. k. 54 położonej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 24 sierpnia, 
w dniu 21 września i w dniu 25 paździer­
nika 1882, każdym razem o godz. 10 prz^d 
południem w tutej. sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania 5210 zł. a. w. W a­
dyum 521 zł. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Chodorów, 21 czerwca 1882.

sza, że dnia 27 września, dnia 30 paździor - 
n ka i dnia 29 listopada 1882 zawsze o 10 
godzinie reno sprzedaną będzie w pierwszy h 
dwu terminach tylko za lub wyżej, na t r z e ­
cim i niżej ceny wywołania 100 zł. a. w. re­
alność Marcina Kuzdrowskiego własna, pod 
1. 233 w Nagorzauce położona, na zaspoko­
jenie pretensyi Israala L ittm aana w kwocie 
118 zł. a w. z pn. Wadyum 40 z ł ,  reszta 
warunków do przędzenia w registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 20 października 1881.

L 2506 (5634 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że w sądzie tutejszym odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod lk. 21 w Rakowy położonej ciała tabu­
larnego niestanowiąeej a w posiadaniu dłuż­
nika małoletniego Jana  Cepaka będącej.

Do licytacyi tej wyznacza się termin 
na 24 sierpnia, na 27 września i 26 paź­
dziernika 1882 zawsze o godz 10 rano.

Cena wywołania wynosi 730 zł. W a­
dyum 73 zł

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przeglądać można w tutej­
szym sądzie.

Dla wierzycieli, którym by z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolueyi licytacyjnej dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie pana Teofiia Lewickiego c. k no- 
taryusza w Sanoku.

Sanok, 26 maja 1882.

L 2565. (5459 3— 3)
C».-s, król. sąd obwodowy Rzeszowski, 

niniejszem wiad nno czyni, że w c l u  zaie 
sien a wspólnej własności przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 114 w Rzeszowie po­
łożonej dotąd Klary Breaner, B-;iii Rei h- 
wald, L u Wrissbergerowej i H irseha Reich 
walda własnością bodącej, w tutejszym są­
dzie obwodowym pod następującemi warun­
kami przedsię-wsiętą będzie:

1. Sprzedaż powyższej realności pod 
1 k. 114 w Rzeszowie położonej odbęd-ie 
się w trze. h terminach miana wicie: dnia 
21 wrz śnią, dnia 26 października i dnia 
30 listopada 1882, każdym razem o godzinie 
9 z rana.

2. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową p w iż s z e j  realności w kwo­
cie 811 zł. 10 et. z tern nadmienieni m, że 
gdyby na pierwszych dwóch terminach ża­
den z licytujących ani wyżej ceny szacun­
kowej, ani też ceny szacunkowej nie ofiaro- 
wf.ł, realność ta na trz cirn terminie i niżej 
ceny szacunkowej, za jakakolwiek bądź ceaę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

3. Każdy chęć kupienia mający oho 
wiązany jest jako wadyum 10 pr. ceny ku­
pna wywołania a więc kwotę 81 zł. 11 ct. 
w. a. do rak koinisyi licytacyjnej w gotówce, j 
albo w7 obligacjach państwa w listach zasta ! 
wnych lub innych efektach według wartości 
giełdy Wiedeńskiej w dniu licytacyi w Ga i 
zeeL urzędowej Lwowskiej umieszczonego, i

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzyma- 
nem, innym licytującym zaraz po ukończo­
nej licytacyi zwrócone zostanie. O rozpisanej tej 
licytacyi zawiadamia się obio strony, dalej wie­
rzycieli intabulowanych, z miejsca pobytu 
wiadomych, do rąk własnych, tych zaś któ­
rym by uchwała egzekucyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby prawa zastawu pó­
źniej uzyskali, do rąk ustanowionego kura­
tora p. adw7. Reinesa, któremu za substytuta 
p. adw. Fechtdegena się ustanawia.

Rzeszów, 27 lipca 1882.

L. 2806. _ (5558 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w ' ł ą ­
cznej ilości 112 zł. 49 ct. aw z pn na rzecz 
galicyj. Zakładu kredy owego ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż re ­
alności pod 1 k 363/306 w Woli batorskiej 
położonej, ciała tabularnego nieposiadającęj, 
a własność dłużnika Bartłomieja Niedbały 
stanowiącej, w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 12 października, dnia 15 list pada i 
duia LI grudnia 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem Cena wywołania 
wynosi 1000 zł. Wadyum zaś 100 zł. Resztę 
zaś warunków licytacyjnych i protokół za­
stawniczego opisania *tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze

Niepołomice, dnia 23 czerwca 1882.

L. 10383. “  (5639 1—3)
O. k. sąd powiatowy miej. del. w T a r­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Jakóba Zimmerman- 
na prawonabywcy Zofii Włodarzykowej w 
kwocie 21 zł. 16 ct, aw. z pn. odbędzie się 
dnia_ 28 wrześoia, dnia 27 października i dnia 
28 listopada 1882, każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licylacyę realności pod lk. 40 w Siedlcu 
położonej, 1. wzkazu hipotecznego 82 d lagm i-  
Siedjec objętej, dłużnika Wojciecha S z u m a ń ­
skiego własnej.

Cena wywołania 300 zł. Wadyum -32 
zł. aw; Resztę warunków licytacyi i akt osza- , 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów, dnia 28 lipca 1882.

L- 1-307. (56?o 1— 3)
Dnia 4 października, dnia 8 listopada 

i dnia 13 grudnia 1882, każdym raz?m o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym egzekucyjna publiczna licytacya real­
ności pod Nr. 97 w Wiśniowa, egzekuta 
Marcina Capa własnej, ciała hipotecznego 
niemającej, na zaspokojenie resztującej pre­
tensyi Zakładu kredytowego ziemskiego w 
kwocie 258 zł. 65 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł., wa­
dyum 100 zł. a. W.

Resztę warunków woino przejrzeć w tu ­
tejszo-sądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 1 czerwca 1882.

24.691 fi. 99 fr
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L. 11869. (5500 3— 3)
J. k. sąd powiatowy w Buczaezu ogła

65.080 fi. 64
b. i. ©ecpjigfunf̂ Saufenb ad)tjig ©ltfbett 64 fr u 2B.

Uuternefymer bon berfei SBouten, Werben jur OffcrhUtberreicpuitg eingelabett.
Sie Offerte bie mit einem 5 prc.JBabittm nad) bern 23ertpe ber offerirten 2Irbeit ober 

fitefentng belegt unb mit etner 50_ fr ©tempefmarfe oerjefjen feirt ntitffcn, ftnb bet ber f. f. 
SabaMęauptfabri? in Winniki bil 12ten ©eptember 1882 Oerfiegeft ju ubcrreid)en. Seren 
©roffttitng roirb bei bemfefben 2Imte Sagel baranf offentticp borgenommen werben.

Sie Offerte fbnnen auf ben ganjen LBatt ober auf einjelne 91rbeitlfategorien fauten, 
unb eitten pufdjafbdrag ober ©inpcitlpreife nad) beti attlgefcprtfbenen âtpegorien entpaftem

Sie (Mbbetrage mitffcn mit Ĵiffern unb 23ud)ftabm beittlid) angefept feitt.
Sm gafie ber gorbermtg eine§ iflaufdjalbetrageS wirb bal SBerpaftnij) belfefben ju bem 

abjuftirten ifoftenborfdfiage bei sBeredjuung be3 2Bertf|e§ afier DJiefjr= unb SKinberfieferungen 
jum 2fnf)aft<spimfte genommen merben.

Sie Pane, 33oratt§mnfse, Sfoftenuberfdjlage unb Saubebingungen liegen beim obigen Sfmte 
ju SebermaunS ©infid)t berei; unb ftnb bte LBebingungen bon ben Offereuten jum Setbeife, 
bafs fie fjiebon tenntnif nefpucn unb piemit einberftanben fiitb, mit iljren fi{amen§=Unterfdirift 
ju berfepen.

Seber Offerent pat bem Offerte eincn glaubibiirbigeu 97adjbiet§ beijufitgen, baj) er jur 
©rfitfiung ber ctngcgangenen S3erbinblid)feitcn bte iBefdpiguug unb HJitttel beftpe, ferner, baf) 
er grófjere ćrarifdie fflauten jttr gufriebenpeit ber baufupretiben 93eporbe bereitś ' auźgefiiprt 
pabc unb mit bem @efd)aft»gange bei ćirarifdjen Sauftiprungen bertraut fei

Sie pope ©eneraLStrcftion ber SabaLiRegie bepćift fid) unter ben eingelaugteu Offerteu 
bie Sfuźroapf bor, unb mirb jenen ben SSorjug geben, weld)e fie fiu bie Sntereffen be5 popen 
Hierató alś am aorteilpaftcften erfetmt, unb bte unter gleidjen Umfianben bte befcpDuniate 
IBofienbuttg bel 23aue! garantireu.

Sal 23abium faun im SSaaren ober in annepmbaren SBertppapieren nadp bem 93orfen= 
fttrfe bereepnet, erlcgt werben, unb wirb fo fangę jurucfbepaften, bil iiber bte Sfnnapme ber 
Offerte entfd)iebcn fein tuirb, moranf ber accepti.te Seftbietper bie 10 prctge ©aution ju 
beftefien pat

Sie Offerte bfetben fiir ben Ueberretdjer bom geitpunfte ber Ueberreidpnna fur bal 
pope Slerar erft bom 3eltPUTt̂ lc l*er b̂ttrtapme berbinbfid).

Winnłki, am 7ten Slitguft 1882.

i
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L. 1079. (5617 1 - 3 )

0. k. sąd miejsko-delegowany w W a ­
dowicach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Sendery 
w kwocie 100 zł., odbędzie się dnia 27go 
września i dnia 27 października 1882 każ­
dym razem o godzinie lOtej rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 31 w Lącza- 
nach położonej, masy spadkowej po Janie 
Rybarczyka własnej.

Oena wywołania 175 zł., wadyum 17 
zł. 50 ct.

Wadowice, 22 czerwca 1882.

L. 2457. (5377 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi“celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącznej 
ilości 218 zŁ 63 et. w. a. z pn. na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
lk. 64 w Targowisku położonej, ciało tabu­
larne posiadającej a własność dłużnika F ra n ­
ciszka Fortuny stanowiącej, w trzech termi­
nach  licytacyjnych dnia 27 września, dnia 
26 października i 27 listopada 1882 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem.

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa­
dyum zaś 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 23 czarwca 1882.

L. 31356. (5670 1— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyj Hirscha Lubingera w kwo­
cie 5000 zł. wa. z przyn. odbędzie się dnia 
26 października, 30 listopada 1882 i 11 sty­
cznia 1883. każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa licytacya do 
Rachmiela Miesesa wedle Dom 24 pag 522 
n. 6, 7, 8, 10, 13 i 19 hear  Dom. 3 pag.
186 n. 6. 7, 8, 10, 13 i 19 haer. i Dom. 
24 pag. 533 n. 12, 13, 17,  ̂ 18, 19, 25 i 31 
haer. należących 35/72 części realności pod
1. 416, 417 i 418%  we Lwowie położonych, 
w których terminach rzeczone części realno­
ści tych wyżej ceny wywołania 15957 zł. 57 
ct. lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 1596 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, tudzież że dla wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 18 czerwca 1882 
rzeczowe prawa na wspomnianych częściach 
realności nabyli, lub któryińby uchwały są ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą­
ce z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adwokat Dr. Skałkowski kuratorem, 
a jego zastępcą adwokat Dr Gajewski m ia­
nowany został.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1882.

L. 33035. (5671 1— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie rozpisu­

je niniejszem w sprawie c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw A n ­
toninie Lasson a) 69 zł, w. a. z odsetkami 
zwłoki po 6%  od dnia 8 września 1881 do 
dnia uiszczenia liczyć się mającemi i 1% 
prowizyą w kwocie 69 ct. wa., b) b9 zł. wa. 
z odsetkami zwłoki po 6% dnia 8 września 
1882 do dnia uiszczenia i 1%  ewentualną pro­
wizyą zwłoki w kwocie 69 et. w.a. e) 1427 zł. 
79ct. wa. jako resztującego kapitału z odsetka­
mi po 7%  od dnia 8 września 1882 do dnia 
uiszczenia liczyć się mającemi z potrąceniem 
jednak złożonej w dniu 18 stycznia 1882 na 
rachunek zaległości kwoty 15 zł. wa. tudzież 
kosztami egzekucyjnemi w kwocie 16 zł. 
40 ct. obecnie przyznanemi, dozwalamy 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod 
Nr. 5771/A we Lwowie położonej wedle Dom.
187 pag 45 n. 14 i 15 haer. dłużniczki p. 
Antoniny Lasson własnej a dłużnej sumie 
wedle Dom. 56 p. 389 n. 12 on. za hipote­
kę służącej na rzecz c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie.

Licytacya odbędzie się w trzech termi­
nach a mianowicie, dnia 26 września, 3 li­
stopada i 13 grudnia  1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
12, a realność sprzedaną będzie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 4000 zł. wa.

Wadyum wynosi 10%  (i- sum ? 400 zł. wa.
Na wypadek gdyby realność ta na po­

wyższych terminach sprzedaną nie została 
wyznacza do ułożenia ułatwiających warun­
ków sprzedaży termin na dzień 13 grudnia 
1882 o godzinie 11 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tut. sąd regi­
straturze.

O tem zawiadamiamy obie s t rony, oraz 
wiadomych wierzycieli, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 16 lipca 
1882 jako dniu wydania ekstraktu tabularne­
go do Tabuli weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się m a ją ­
ce z jakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły, 
do rąk obenie ustanowionego kuratora w o­

sobie adwokata Dr. Wszelaczyńskiego z za­
stępstwem adw. Dr. Skowrońskiego i przez 
edykta.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1882.

L  2877. (5461 1 - 3 )
0  k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjne; Dyrekcji c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Dmytrowi Czmyr i Mikołajowi 
Komarzańskiemu o zapłacenie 5 ra t po 19 
zł 50 ct. i 270 zł. 94 ct. wa. rozpisuje przy­
musową sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu gospodarstwa włościańskiego pod 1. d.
13 w Berteszowie położonego, wyk. hip. 1. 11 
objętego dluźuika Dmytra Czmyra syna Iw a ­
na i drugiego ciała hipotecznego wyk. hip. 
47 tejże gminy Mikołaja, Komarzańskiego 
własnego w trzech na dzień: 13 września,
18 października i 29 listopada 1882, o go­
dzinie 10 rano każdym razem w zabudowa­
niu tegoż sądu w wyznaczonych terminach 
z tem, że cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 600 zł. w.a poręczne 60 zł. w.a. że 
gospodarstwo powyższe w pierwszych" dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej przy trzecim terminie tjlko za 
taką cenę sprzedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała, że 
dla wierzycieli którymby uchwała sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po dniu 8 stycznia 1882 prawa za ­
stawu lub inne. prawa rzeczowe do sprzedać 
się mającego gospodarstwa nabyli, kuratora 
w osobie c. k. notaryusza P. Teofila Way- 
dowskiego ustanowionym został, że nakoniee 
wyciąg hipoteczny akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć 
zaś o stanie tabularnym w nrzędzie h ipo­
tecznym a o zaległych podatkach w c.k. po­
datkowym w Bóbrce przekonać się można.

C. k sąd powiatowy 
Bobrka 10 maja 1882

L. 2878. (5463 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej c. k uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie przeciw 
Andruchowi Andruszków o zapłacenie I63zł
14 ct. w. a. z pn. rozpisuje przymusową 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu po­
łowy gospodarstwa włościańskiego pod 1 d. 
68/56 w Dzwiuogrodzie położonego wyk. hip. 
9 3 l/j objętego dłużnika Andrucha Andruszków 
własnego w trzech na dzień 13 września, 
18 października i 30 listopada 1882. o godź. 
10 rano, każdym razem w zabudowaniu te­
goż sądu w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi się cenę szacun­
kową 650 zł. poręczne 65 zł ze powyższa 
połowa gospodarstwa w pierwszych dwóch 
terminach ty k o  za cenę wywołania lub wy- ! 
żej takowej, przy trzecim terminie tylko za 
taką cenę sprzedaną zostanie któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
ubezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, którymby uchwała sprze­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po dniu 8 stycznia 1832 prawa za­
stawu lub inne prawa rzeczowe do sprzedać 
się mającego gospodarstwa nabyli, kurator w

' osobie c. k notaryusza P. Teofila Waydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniee wy­
ciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne wa­
runki w registraturze sądowej przedląduąć, 
zaś o stanie tabularnym w urzędzie hipote­
cznym a o zaległych podatkach w c. k. u- 
rzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać się 
można.

Z c. k. sądu powiatowego
W Bóbrce dn. 8 maja 1882.

L. 2876. (5468 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej D yrekcji ck. uprz. gal. Z a ­
kładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw Mi­
chałowi i Maryi Bordunom o zapłacenie 5 
ra t  po 9 zł. 75 ct. 137 zł. 44 ct wa. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstwa włościań­
skiego pod id. 41 w Bertezowie położonego 
wyk. hip. 4 objętego dłużników Michała i 
Maryi Bordunów własnego w trzech na dzień 
13 września, 18 października i 29 listopada 
1882, o godź. 10 rano, każdym razem w za­
budowaniu tegoż sądu w wyznaczonych te r ­
minach z tem, że cenę wywołania stanowi 
się cena szacunkowa 300 zł. poręczne 30zł. 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę -wywołania lub wy­
żej takowej, przy trzecim terminie tylko za 
taką cenę sprzedane zostanie któraby na po­
krycie wszelkich nalerzytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała, ze 
dla wierzycieli, którymby,' uchwała sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być nie mogła lub 
którzy by po dniu 17 grudnia  1881 prawa 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nabyli, ku ra ­
tor w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, za o stanie tadularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c.k,

urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

Z (?. k. Sądu powiatowego 
W Bóbrce dn. 13 maja 1882.

Ł. 2533. (5556 i — 3)
C k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości 500 zł. w. a. zpnt. na  rzecz galicyj. 
Zakładu kredytowego zi unskiego w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod lk. 155 w Niepołomicach położonej 
ciało tabularne posiadając-j, a własność d łu­
żnika Wojciecha Gwizdka stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 23 październi- 
dnia 22 listopadada, i ania 18 grudnia 1882 
każdym razem o godz. lOtej prz td  południem. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 
Wadyum zaś 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze

Niepołomice, d. 29 czerwca 1882.

L. 2069. (5426 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie czyni 

wiadomo, że na dniu 18 września 1882, o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w Husiatynie 
pod 1. 296 położonej należącej do Izaaka 
Leiby Bermanna na rzecz spadkobierców 
Dobryszy Wachs ku ściągnięciu wierzytel­
ności 1000 zł. z pn.

Oenę wywołania ustanawia się n a  1772 
zł. a. w. Resztę warunków można w tusą- 
dowej registraturze przeglądnąć.

Husiatyn, 20 lipca i 882"

L. 4249. (5474 1— 3)
W dniu 27 września 1882 o godzinie 

9 rano zostanie przymusowo sprzedana po­
łowa realności pod nr. 33 w Tarnobrzegu 
położonej, Wojciecha Jajkiewicza wedle dom. 
tom. I  pag. 63 n. 7 haer. własnej niżej ceny 
szacunkowej. Cena szacunkowa wynosi 625 
zł., wadyum 62 zł. 50 et. Akt oszacowania 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze tuGjszo-sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 26 lipca 1882.

L. 8788. (5661 1— 3) _
W dniu 12 września 1882 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż połowy realności nietabularnej, 
pod Nr. kons. 196 w Tarce położonej, d łu­
żnika (Jszera Petryniaka własnej, w tutej­
szym e. k. sądzie na rzecz Hersza Ertla  na 
zaspokojenie sumy 250 zł. w. a. z pn. z tem, 
że na tym terminie jako trzecim realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 432 zł. Wadyum 
10 pr. 43 zł 20 ct.

Resztę warunków w tutejszej regi­
straturze.

0. k. sąd powiatowy 
Turka, dnia 25 lipca 1882.

K s i ę g i  g r u n t o w e .
L. 87. (5691)

K om isja  hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Brzesku zawiadamia, iż arkusze 
posiadania i inne akta mające służyć do za­
łożenia księgi gruntowej dla gmin Będzieszy 
i Połomia małego złożone zostały w sądzie 
powiatowym,

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w Są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 

-poteeznym na dniu 24 sierpnia 1882, w któ­
rym dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie.

Brzesko, dnia 17 sierpnia 1882.

L. 5174. (5683 1— 3)
C. n. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości publicznej w myśl §. 36 
ust. z 19 maja 1874 1. 70 zb. u. p., że na 
żądanie Towarzystwa ck. uprz. koleji żelaznej 
lwowsko czerniowiecko-jaskiej wdraża do­
chodzenie do zbadania gruntów pod kolej że­
lazną użytych w gminach Borszczów, Chleby- 
czyn polny, Demyeze, Zabłotów;, Tułuków i 
Oleszków powiatu politycznego Śniatyn, ce­
lem wpisania tycnźe do wykazu hipotecznego 
koleji żelaznej w myśl §. 18 powyż ustawy; 
spisy i mapy przez władzę polityczną w myśl 
§ 35 tej ust. sprawdzone są w tutejszosą- 
dowej registraturze do przejrzenia, a każdy, 
ktoby takowe z prawami posiadania swego 
za niezgodne uznał, żądania swe w sądzie 
tut. do dnia 13 listopada 1882 zgłosić winien. 

Zabłotów 13 sierpnia 1882.

L. 5522. (5681)
C. k. sąd powiatowy w Busku wyzna­

cza dc dochodzeń miejscowych w celu zało­
żenia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Połoniczna termin na dzień 24 sierpnia 
1882 o godzinie, 8 rano na którym każdy 
mający interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania przy komisyi w Połonicznie zgło­
sić  się i wszystko, cokolwiek do wyjaśnienia

lub ochrony swych praw za stosowne uzna, 
przytoczyć może.

Z c. k. sądu powiatowego 
Busk, 16 sierpnia 1882.

Upadłości.
L. 54/k.k. (5688)

Zawiadamia się niniejszem ogół wierzy­
cieli masy konkursowej Reizli Senftowej, iż 
celem przyznania policzonego przez zarządcę 
masy Dr. Malawskiego honoraryum, Tudzież 
zwrotu poczynionych przezeń gotowych wy­
datków wyznaczyłem termin na dzfeń 1 
września r. b. o godzinie 4 po południu "w"
c. k. Sądzie obwodowym tutejszym odbyć się 
mający, na który ogół wierzycieli wzywam. 

Tarnów, dnia 15 sierpnia 1882.
Z c. k Sądu obwodowego 

Komisarz konkursowy 
G-dbryseewski m/p.

L. 48. (5655 1— 3)
W sprawie konkursowej firmy S et J- 

Sollender wyznaczam do likwidacyi dodatko­
wej w biurze VII termin na dz:eń 15 wrześ. 
nia 1882 god inę 9 rano

Rzeszów 14 sierpnia 1882.
Komisarz konkursowy pizy e. k. Sądzie 

obwodowym.
N o w a k .

L. 53. (5654 1 - 3 )
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

rozbiorowej Saula Leiby Krauthamera dodat­
kowo zgłoszonych wyznaczam termin na 
dzień 28 sierpnia 1882 o godzinie 9 rano. 

Kołomyje, 2 sierpnia 1882.
Komisarz konkursowy.

L. 61. ~   ̂ (5636 2— 3)
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

rozbiorowej Leisora Krauthamera dodatkowo 
ogłoszonych, wyznaczam termin na dzień 28 
sierpnia 1882 o godzinie 9 rano

Kołomyj i dnia 2 sierpnia 1882.
Komisarz konkursowy.

L. 18572. (5594 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza otwarcie konKursu na  ma­
jątek S B. Rippa kupca i złotnika w K ra­
kowie, a mianowicie: na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach w których ord. 
konk z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Adjunkta c. k. sądu krajowego, Pana  Mie­
czysława Szybalskiego, a tymczasowym za­
rządcą masy adw. Dr. Władysława Wilkosza z 
sybstytucyą adw. Dr. Ferdynanda Wilkosza 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się aby na terminie 
dnia 31 sierpnia 1882 przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby p re tensje  wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy lub co do ustanowie­
nia innego, tudzież aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

G. k sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 10 października 1882 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu ordynacyi konkur. unikając szkodli­
wych skutków prawa zgłosili a na terminie 
na dzień 24 października 1882, o godź. 10 z 
rana w biurze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili i swoje wnioski co 
do oznaczenia pierwszeństwa swych preten­
syi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą o- 
becni przysłużą prawo na miejsce tymczaso­
wego zarządcy masy, jego zastępcy i wydzia­
łu wierzycieli,^ którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło-rże­
niu wymienić pełnomocnika w Krakowie za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sado­
wych, w przeciwnym bowiem razie ua wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 11 sierpnia 1882.

L. 21.  ̂ ~  (5615 3— 3)
W  masie rozbiorowej Izaaka J. Lande- 

go wyznacza się nowy termin likwidacyjny 
na dzień 24 sierpnia 1882 o 10 rano w są­
dzie obwodowym B II. odbyć się mający, na 
który wszystkich wierzycieli konkursowych 
wzywa Komisarz konkursowy. 

Stanisławów, 7 sierpnia 1882.
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L. 804. (5535 2— 3)
C. k. sąd powiatowy wzywa Jana  Ziarko 

z Sieklówki dolnej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, aby stawił się w tym sądzie 
w ciągu jednego rokn, bo gdyby się w tym 
czasie nie stawił, tub innym sposobem o zo­
stawaniu przy życiu sąd nie zawiadomił, zo­
stanie za zmarłego sądownie uznanym.

Jasło, dnia 3 maja 1882.

L 6070 (5328 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowy wzy- 

j wa niewiadomego z miejsca pobytu SaJomo- 
, na Flauma, aby się do spadku Chairna Flau- 
! ma zmarłego w Szczucinie w dniu J 1 sty­
c z n i a  187i! w ciągu jednego roku zgłosił, 

gdyż po upływie tego czasu spadek ten z 
ustanowionym dlań kuratorem Aronem Flau- 
mem pertraktownym zostanie 

Dąbrową, 17 Jipca 1882.

L. 29868. (5476 — 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego możliwego posiadacza zgubionej 
przez księdza Piotra Gosławskiogo w Krako­
wie obligacyi indemnizacyjnej wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego N. 30 lit. A z daty 1 
listopada 1855 na kapitał 1170 złr. mon. 
konw. na rzecz łacińskiego probostwa w 
Więcławicach w Królestwie polskiem win- 
kulowanej, która w dniu 31 października 1880 
wylosowaną została, aby o posiadaniu tako­
wej w przeciągu jednego roku sześciu tygo­
dni trzech dni tutejszemu sądowi tem 
pewniej doniósł, ile że w razie przeciwnym 
obligacya tą za umorzoną uznaną zostanie.

"C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie 15 lipca 1882.

L. 10S26. (5502 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bn d >c h zawia 

darnia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Agnieszkę Śliwińską, że Jankel Meni. s wniósł 
dziś przeciw niej i innym pozew do 1. 10826 

! o własność i wydzielenie <.zęści parceli 996 
z ciała kip. objętego wykazem 167/112 gm i­
ny Wołorhy, który to pozew z terminem do 

| rozprawy na 6 września 1882 9 gi dz. rano 
' doręczono ustanowionemu dla niej kuratoro- 
I wi adwokatowi Dr. Starzewskiemu w Brodach.

Agnieszka Śliwińska winna zatem zgło­
sić się przed terminem do Sądu lub udzielić 
kuratorowi potrzebne informacyi, lub w re­
szcie wskazać Sądowi innego zastępcę, sku­
tki zaniedbania bowiem inaczej sobie tylko 
przypisać będzie musiała.

1 Brody dnia 27 lipca 1882.

L. 18303. (5495 2— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca po­
bytu Js. Gelbergera, iż w skutek wniesione­
go przeciw niemu przez Józefa Wolfa pozwu 
wekslowego t. s. uchwałą z dnia 8 sierpnia 
18821.18303 wydany został nak. zapł. poleca­
jący pozwanemu Is. Gelbergerowi, aby zas­
karżoną sumę wekslową 300 złr. a. w. z pn. 
w dniach trzech Józefowi Wolfowi zapłacił, 
który do rąk ustanowionego dla tegoż poz­
wanego kuratora w osobie p. adw. Dra Zyg­
munta Kleina w Krakowie doręczony został 
i oznajmia temuż niewiadomemu z miejsca 
pobytu, iż rzeczą jego jest  w przeciągu dni 
trzech od dnia w którym niniejszy edykt po 
raz trzeci w ogłoszeniach Gazety Lwowskiej 
zamieszczonym zostaue, możliwe zarzuty 
przeciw wydanemu nakazowi zapłaty wnńść, 
lub przysługujące mu środki obrony ustano­
wionemu dlań kurato owi dostarczyć, gdyż 
inaczej wynikłe z zaniedbania tego skutki 
sam sobie przypisze.

Kraków 8 sierpnia 1882.

L. 32116. (5544 1 - 3 )
0. k sąd krajowy wzywa tych, którzy 

sobie do zahipotckowanego na realności we 
Lwowie pod 1. 221 miasto położonej dla 
małżonków Borucha i Goldy Rothów prawa 
najmu części tych realuości w czasie od 1 
listopada 1805 do 1 listopada 1816, jak Dom 
16 pag. 377 i 379 on. 2 i 3 roszczą aby ta­
kowe przed upływem 15 sierpn a 1883 zgło­
sili, albowiem po bezskuteczuym upływie te­
go czasu amortyzacya powyż rzeczonych po- 
zycyj dozwoloną i wykreślenie takowych za- 
r/ądzonem zostanie.

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L. 4560. (5309 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach usta­

nowił W. pana adwokata dra Ornsteina ku­
ratorem dla Josla, Herscha i Jakóba Wolf­
gangów, tudzież dla Mojżesza Harmolina 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
w sprawie funduszu indemnizacyjnego prze­
ciw tymże o zaległe należytości, z realności 
pod 1 kons. 263 tab. 161 w Brodach 
i o tem ich niniejszem zawiadamia.

Brody, 10 października 1877.

1 L. 4588. (5693 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Giełczyiu kiego, iż przeć w niemu i i n ­
nym wytoczyła Maryanna Giełezyńsku i spóln. 
pozew d-> praes. 26 maja 1882 1. 458s  o znie­
sienie współwłasności masy spadkowej ś. p. 

j Maryanny Giełezjńskiej. Zawiadamia się 
j przeto Jaua  Giełczyński go, że dla niego u- 
I stanowiono kuratorem Jana Trybul a <•. k. 
! notaryusza w Nowymtargu, któremu odno- 
. śne dokumenty udzielić, lub innego prawne- 
j go zastępcę sądowi przedstawić ma, gdyż 
! inaczej rozprawa z ustauowionym kuratorem 
| przeprowadzoną będzie.

Nowytarg, dnia 4 lipca 1 S8~.

L. 2619. (5438 2— 3)
Benziona Marmor z miejsca pobytu 

nieznanego zawiadamia się, iż Abraham Katz 
temuż pozew o zapłacenie kwoty 50 zł wy­
toczył i że mu kuratorem Samuel Gottes- 
man ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 26 czerwca 1882.

L. 3213. (5687)
O k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy, podaje do wiadomości, że Towa- 
■zystwo tkaczów w Błażowy, stowarzyszenie 
^rejestrowane z nieogranicooną poręką, na 
walnem nadzwyczajnem zgromadzeniu dnia 
21 maja 1882 odbytem wskutek rezygna- 
jyi byłego dyrektora p. Aleksandra Rożejow- 
ikiego w miejsce jego Ignacego Modliszew- 
skiego dyrektorem towarzystwa ustanowiło. 

Rzeszów, 6 lipca 1882.

L. 17297. (5686 1— 3)
C. k. sąd krajowy edykt, w N r 136, 

[38 i 144 Gazety Lwowskiej ogłoszony, z dn a 
58 kwietnia 1882 1. 10037 prostuje, że ten 
idykt odnosi się do niewiadomego z miej-ca 
jobytu Walerego Kopczyńskiego.

Kraków, 11 sierpnia 1882.

31. 1 3 6 7 2  ( 5 5 2 5  1— 3)
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i. 5918. (5433 1 3)
C. k. Sąd powuitowy w Brzeżanach w 

prawie egzekucyjnej Towarzystwa pożyczko- 
rego w Brzeżanach przeciw Waleremu Wła- 
ysławowi dw. im. Bednarskiemu pto 300. 
1 a. w. z pn niniejszym edyktem wiadomo 
zyni, że dla newiadomego z miejsca pobytu 
ozwanego na jego koszt i niebeżpieczeństwo 
uratorem Dr. Gottlieba adwokata w Brze- 
anach ustanowił, i temuż uchwałę na gra- 
lież ruchomości dłużnika zezwalącą doręczył.

Waleremu Władysławowi dw im. Be- 
Inarskiemu poleca się. aby się do tego ku- 
atora zgłosił, jemu potrzebnej infarmacyi u- 
[zielił, lub innego zastępcę sobie obrał i o 
ein sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały 
z tej sprawie zapaść mające kuratorowi z 
irawnyra skutkiem doręczone będą.

Brzeżany 6 lipca 1882.

L. 1051. (5308 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że dnia 26go września 1873 
zmarła w Brodach z pozostawieniem testa­
mentu Freide Wolfstein.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobier­
ców M riem i Hersza Wolfsteinów nie jest 
wiadome i również nie jest wiadomo, czy 
oprócz tych pozostali jeszcze im a spadko­
biercy, przeto wzywa się tychże z miejsca 
pobytu niewiadomych i w ogóte niewiado­
mych spadkobierców, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku od dnia niżej umieszczonego 
swe d- klara^ye do tego spadku wnieśli, gdyż 
inaczej zostanie spadek, dla którego kurator 
dr. Wilhelm Ornstein z substytucyą dra E d ­
warda Weissteina w Brodach ustanowiony 
został, z tymi, którzy się zghszą , przeprowa­
dzony i tymże przyznany.

Brody, dnia 19 stycznia 1882.

L. 8419. (5563 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieobecnego Leibę Sternbaeh, któ­
rego obecne miejsce pobytu nie jest wiado­
me, że Mojże«z Liebermann z Drohobycza 
uzyskał przeciw niemu pod dniem dzis:ej- 
szym nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
z pn., tudzież że ustanowiono dla ni*go na 
jego odpowiedzialność i koszta kuratorem 
adwokata kraj. dra Kohna w Samborze któ­
remu nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Leibę Sternbaeh, 
aby swoje środki obrony udzielił kuratorowi,

lab też innego zastępcę zamianował i sądo- 
wi oznajmił, inaczej szkodliwe skutki same­
mu sobie przypisze.

Sambor, l9go  lipca 1882.

L. 7604. _ (5627)
O. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firma Weiser 
& Holzer filia we Lwowie c. k. uprzyw. fa­
bryki papieru maszynowego w Sassowie z re ­
jestru handlowego dla firm spółkowych 
z dniem 5 lutego 1882 wykreśloną została. 

Lwów, dnia 25 lutego 1882.

L. 1380. (5 :90)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie w rejestrze 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych, 
przy firmie: „Stowarzyszenie pożyczkowe
wzajemna pomoc w Makowie z nieograniczoną 
poręką, w sądzie wpisane1* iż na  zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu doia 26 marca 18S2 
odbytom wybrani zostali na dalsze t rzech- 
lecie; Karol Wroński jako Dyrektor Kasyer, 
dr. Błażej Uchacz jaku zastępca Dyrektora 
Kasyera, Wojciech Studnieki jako zastępca 
Dyrektora referenta, ostatni w miejsce wystę­
pującego ks. Karola Gurkiewicza.

Wadowice, dnia 15 lipca 1882.

Doniesienia prywatne.
L. 970. (5662 2— 3)

Konkurs.
U Lwowskiego zboru izraelickif go o- 

próżnione zostało stypendyum w rocznej kwo­
cie 126 zł. dla izraelickiego ucznia wyższej 
szkoły realnej we Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, które 
prze naczone jest  na czas uczęszczania do 
tutejszej szkoły realnej, wykazać mają swe 
ubóstwo przynależność do lwowskiego zboru, 
celujący postęp, pilność i moralność i nosić 
ubiór krajowy.

Stypendyum to udziela tutejsza izraeli- 
cka Rada zboru doktón  j ubiegający się wnieść 
mają padania swe w przeciągu 4 tygodni.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Jjwów, dnia 14 sierpnia 1882.

Sprzedaż Towarów.
---

Towary sukienne i gotowe ubrania męs­
kie do masy konkursowej l l e i c t f a  K i n t e l -  

, <Ia, kupca we Lwowie należące i  s ą d ó w - 
J u l e  ii  u  5 0 - 1 3  z l .  w .  a  o s z a c o w a n e  
I zostaną w skutek uchwały wydziału wierzv- 
J rzycieli z dnia 20 sierpnia 1882, z wolnej rę- 
, ki bez poręczenia za jakość lub ilość tychże, 
| w ten sposób sprzedane, źe chęć kupna mają­

cy zgłosić się mają z ifertami, przy załączeniu 
lub złożeniu w stosunku do każdorazowej ofer­
ty ®u/o w a ił  5'ssiu, do podpisanego zarządcy 
masy n a j p ó ź n i e j  d o  6  g o d z i u  "po 
p o ł u d n i : :  3 1  s»’« r p »  a  1 8 8 2 ,  poczem 
zgremadozny wydział wi rzyciGi oferty spraw­
dzi i towary n jwięcej ofiarującemu za złoże­
niem reszty ceny kupna na własność odda.

WJselkie niebezpieczeństwo, tudzież kos„- 
ta utrzymania i przechowania składu towarów 
przechodzą z dmem ku, na tychże na kupującego.

Wadya ofert nie,rzyjęticli zwiócone zosta­
ną natychmiast chęć kupna mającym lub ich 
do < dbioiu i kwitowania pieniędzy nal życie 
wykazanym pełnomocnikom, osobiś ie lub j rzez 
c. k. Urząd pocztowy. Gdyby wszakże i naj­
w y ż s i  oferta wydawała się wydziałowi za ni­
ską. Datenczas zastrzega sobie wydział prawo 
nieuwzględnienia wszystkich ofert, zwrócenia 
wady ów wszystkim oferentom i sprzedauia to­
warów w inny sposób.

Oferty bez 5 prc. wadyum, lub fo ozna­
czonym wyżej -zasie wniesione nie będą uwz­
ględnione.

Inwentarz składu towarów można prz - 
glądnąó w kuncelaryi podpisanego zarząd y ma­
sy konkursowej w dnie powszednie w godzi 
nach urzędowych, zaś obejrzenie składu towa- 
rówdozwoli się tym tylko oferentom, którzy 
wadya złożyli (5713)

We LWOWIE, dnia 20 sierpnia 1882. 
B r .  K a z i m i e r z  B l i z i l l s k j

dekretem Sądu kraj. lwowskiego z d / stycznia 1882 
do 1. 242 ustanowiony zarzadea masy konkursowej 

Mendla Einfelda.
L w ó w ,  ulica Sobieskiego 1.

L  Ł  i r p .  M e j  i i b

W skutek uszkodzenia kolei przez ulewne deszcze za­
stanowiliśmy z dniem dzisiejszym przewóz osób i towarów 
na przestrzeni między

60 3 Stryjem i Stanisławowem. <072-;

Ta przerwa komunikaeyi prawdopodobnie do dni czter­
nastu uchyloną będzie.

Lwów, dnia lw sierpnia 1881.
D y r e k c y a  ru ch u .Przedruk nie będzie płacony

l .  16417. Towarzystwo ^
kolei żelaz. Lwowsko-

0. k. uprzyw.

Czerniowiecko-Jasskiej
C  Ł - i .  ■■  ■

Całkowite zastanowienie ruchu
na przestrzeni pomiędzy

Bursztynem  a Jezupolem.
Z przyczyny uszkodzenia nasypów przez wezbranie rzek wskutek ulew­

nych deszczów wstrzymany został z dniem dzisiejszym aż do odwołania 
wszelki ruch pociągów tak osobowych jakoteż ciężarowych na przestrzeni 
pomiędzy Bursztynem a Jezupolem.

Z tej przyczyny uskuteczniać się będzie przewóz osób, pakunków podróż­
nych i przesyłek tak pospiesznych jakoteż zwykłych towarowych tvlko po­
między Ł w o w e i u  «  B u r s z t y n e m  i pomiędzy « V e Ł it ]» o le m  a  
S u e z a w ą .

Podróżni zatem, jakoteż pakunki podróżne i przesyłki tak pospieszne ja­
koteż zwykłe towarowe z przeznaczeniem do stacyi halickiej lub po za uszko­
dzoną przestrzeń do transportu przyjmowane nie będą.

Na żądanie nadawców przyjmuje się jednak przesyłki prspieszne i zwykłe 
towarowe z przeznaczeniem do Halicza lub po za uszkodzoną przestrzeń o ile 
lokalności starczą za potwierdzeniem na skład, z tem zastrzeżeniem, że przy­
jęcie takowych do transportu dopiero po usunięciu przeszkód w ruchu na­
stąpić może.

Lwów dnia 20 sierpnia 1882.
D y r e k c y a  rnelin.



KAZIM IERZ LEW ICKI
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PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6

za ło żo n y  tv  r o k u  1 845 .

I J r z ą d  p o c z t o w y  
w Radiiachowie
tygodniowe zastępstwo.

poszukuje rutynowane­
go ekspedytora na dwu- 

(5(551)

o "H Tne familie franęaisse desire trouver 
des pensionnaires. Les parents 

latrouyeront la plus grandę seeurite au 
point de vue des soins vigilents et de 
1’ eduoation familiale. — Btude eomple- 
te de la langue franęaise. — L ' adres- 
ser chez M r. J . C J o rg o le w sfe l,

© 3 1 , u l .  P i e k a r s k a ,  w e  Ł w o  w ie .
(5645 2 - 3

O
8

U  (5645 2 -  3)

Pociągi lokalne
kolei Arcyks. Albrechta

| k u rsu ją c e  od  15  cze rw ca  r . b. \
w  niedziele, w torki, czw artki i riątki 
m iędzy L w o w e m  

a  P u sto m ytam i
k u r s o w a ć  b ę d ą  a ż  d o  1 5 g ©  

w r z e ś n i a  r .  b .
Z e  L w o w a  wyjeżdża pociąg o go­

dzinie 10 min 5 przed południem.
Z  P u s t o m y t  wyjeżdża pociąg o 

godzinie 1 z południa, według cza­
su lwowskiego.

(5698 1—2)

l i .  h .  p r iv .  a l l g .  f t i t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 16ten August 1882 stattgefundenan 

zelinten Terlosung der 3°/0igen PrSmien-Scliuld- 
yerschreilbungen der k. k. pr. all osterr. Boden- 
Credit-Anstalt wurden folgende Obligationen ge- 
zogen:

In der G ew innstziehung:
Nr. 52 mit dem Treffer y o r  11.

Ił I )  5 3 J )  TT JT

u 6 ,, 11 ): ) > 11
ii ^4  n n u )) M
In der Tilgungsziehung:
Nr. 1-100 Ser. 1040 Nr. 1-100 Ser. 

Ser. 2497 Nr. 1-100 Ser. 2856

Serie 2235 
„ 2070
„ 2592 
„ 548

5 0 .0 0 0
2.000
4 .000
1 .000

Serie 954 
1052 Nr. 1-100 
Nr. 1-100.

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
yerschreibungen erfolgt am 1 O e c e m h c r  4 8 8 3  an 
der Cassa der k. k. pr. allg. Ssterr. Boden-Cre- 
dit Anstalt in Wleu. M it  d i e s e m  T e r m in e  
c r l i s c h t  d i c  w e i t e r e  V e r z in s u n g .

Die Coupon3 w erden zufo lge A r t . 146 der S ta -  
tu ten  z w a r fo r ta n  ausgezah lt, jedooh w ird  der Be- 
tra g  derselben bel der Einlosung der S ch u id versch re l- 
bungen vom C apita l in Abzug gebracht.

F ur die Prami«n-Sehuldvorsehreibun en, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wnrden, er- 
Lalt der Besitzer aebsl dem Capitalsbetrage von fl. 100 
ósterr. W3.hr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeichneten © e w f iiB t -S c h e in ,  welcher aueh wei- 
ter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Die niiehste Ver]o8migjfindet am 15. Oktober 
1882 statt.

Au* den friiheren Tilgungsziehungen sind bis- 
her zur Einlosung nicht prasentirt worden:
Serie 18 Nr. 15, 31, 33, 38, 9 8 -100 .
S erie  214 Nr. 13, 35, 44, 61, 65, 83.
Serie 359 Nr. 5, 6, 1 5 -1 7 , 26, 2 8 , 30, 37, 4 ’-, 51.

55. 67, 70—72, 83 86, 89.
Serie 2717 Nr. 89—93.
S erie  3006  Nr. 19, 31, 32, 40.

W IEN , den 16 August 1882.
Von der Direction.5677

L. 690. (5630 3— 3)

Obwieszczenie.

K *XXKL »SX X X 1«». XX

J P o r c e l a n ę  s a s k t ą  z królewskiej fabryki „Meissen“ 
§ e r w l ^ n  s t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowe 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem w wszystkich językach „ K W I E 1 E L «  
zwanym. (1363 1 - ? )
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J S L i « 9 m y
l o t e r y i  w y s t a w o w e j

Tryestyńskiej
po S U  c e n t .  w. a.

*
K
U
I

,Ga-nabyć można w A d m in is t rac j i
ze ty  Lw ow skie j11.

jPSF"' Zamiejscowi zechcą przysłać 
5 et. na opędzenie portoryum.

n
n
u
n
n
n
u

m n n u n u u m n n m n u M :
jednej zfabryK maszyn parowych 
i rolniczych w Królestwie Pois 
kiem wakuje posada

W  e r  Jk m a j  s t o  a
( W e r k fu h re ra )

warstatów ślusarskich i mechanicznych. Zdolni, mło­
dziki energiczni kandydaci posiadający język polski,

d ozechcą- swe eurieulum yitae nadsyłać d o  i i i i i i a  
O g ło M e u  p o d  f lr in ą  R a j c h m a n  i F r e u d -  
l e r  do Warszawy ul. Senatorska N r . 3 3  p o d  
l i t .  O . O.

Ł. 0 1 6 1 6 . ________________ (5631 2 - 3 )

L. J. Malewski
X f w ó  w ,

u l. R o ^ n i i i i k a l k s k a 1. 5 .
Poleca Pp. aptekarzom, kupcom i pi­

wowarom wszelkiego rodzaju wyborowe 
k o r k i  po cenach najtańszych, jakotoż 
k o r k i  d a m s k i e  do bucików, po­
deszwy, płyty pod owady, koła do mie­

n ie n ia  jagieł i drzewo korkowe w rozmai- 
£ tych wielkościach, F A B B Y K A

gjiue S i m t i f u t ą  © iftrm  jpotnarb
'im gitten >3uftatibc ift in Solge SSfrpadj* 

tung  bfS @ute£ um  ben Ijal&cn SliifćfjaffuttgS* 
p m §  b. i fiir 10  000 fi. loco 23af)uftatton gu 
oerfaufen, u. 3. eitte © tra ^ e n lo fo m o tb c  non 
1 0  ipferbelraft mtb cin fompIe.te§ STafet mit 
frljr bieleń Słeferbfłuden.

SMIjere SlnSfnrtft au§ ©efdlligfcit beim 
§ c r r n  W iche r ,  ©robeferftrajje. (5537  2 — 3)

WINOGRONA

junges Mad eh en,
oliscb, 111 weiblichen Handarbeiten

m
kathol
erfahren sucht zum i t e n  S e p l e m -  
I* e r  Steilung ais deulsche Boana, ist 
auch bereit, in Fiihrung der Haushal- 

tnng zu helfeu. -  A D R E SSE : H e c l w i g  i >r/..y - 
M ?Ia  i a l i r u k u n ,  Florlauenstrasse Nr. 25. 

  (5646 3—1)

Dla Rodziców.

duże
ctkile 55

- 75 „
* 40 „
„ 60 „
„ 84 „

2 zł. 20 ct 
1 bilo 1 zł

doskonałe słodkie 
B m i k w i e f e  
G r n s i k i  I .........................
l i r y  u d z a  przednia . .
S l o n i u a  najlepsza . .
S a l a m i  najlepsza 1 kil.
M a w a  w różnych gatunkach 

10 ct do 2 zł 10 ct 
R y ż  w różnych gatunkach 1 kilo od 18 ent 

do 30 ct
C / < « - k « l a d a  lj3 lilo od 40 ct do 1.50 ct.

Porto i opakowanie dolicza się. — Mogę
także 5 kilo mięszanych owoców podług ży­
czenia wysyłać. (5090 7— 10)

Upraszam o lie-zru zlecenia.
Z  poważaniem

T om asa O nrow icz

Pewna rodzina obywatelska, przeniósłszy 
się do Lwowa, dla edukacji własnych dzieci, 
może umieścić u siebie dwóch uczniów, nad 
którymi rozciągnęłaby prawdziwie rodzicielską 
opiekę tak pod w/ględein nauk, moralności, ja 
koteż zdrowia i w\gód domowyc-h. Postęp w 
językach obcych, mian wicie niemieckim, fran­
cuskim i angielskim znacEni-; ułatwiony przez 
codzienną w d.-mu konw«-rsacyę. —■ Na żąda­
nie, referencyt juk najlepsze. —  Warunki u- 
miarkowane. — ADKE8: ! B £ .  ZBT- B K .  
Ulica Ossolińskich 1. 10, Schody VII. Drzwi 45

(5581 2-6)

centów
wielkiej

c e n t ó w

B Śtias. g S  aa, A -

C z t e r y  m e d a l e  z a s ł u g i . wielkiej

Korków P ilip ton .

k s k t o l ^ f a ^ k t o k
założona w r. 1877.

Znakomite powodzenie i wziętośe P l l i p t o n u  naj­
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — Pjliptor 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena- 1.50.

I=«=3
O O

M I O R D E T O T A .

1682 9 - 2 2
M J L E I ^ a Y M

Papierem na papierosy
j e s t

■Ą 11 f |  1
51 l i

I K A A C l b ł U l .t ł O

naśladowaniem
W Y R O B U .

ostrzega sie i

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciemny i ciemno blond. — Cena 1 zł.

i
C=<=i

f=x=5 
E — <

-=l

i m C ezarin.
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia n a -  
g i l  l o t e k  w przeciągu 20 dni — Pudełko 4 0  ct.

p r z e c i w  p o c e u i i i  i  o p a r z e ­
n i u  n ó g .  Pudełko 8 0  ct. 

p o l e c a
P a d r

J. IHIATOWICZ.

Tylko 5 0
kosztuje L O S

W in i
w ystaw o w ej.

Losy te nabyć można we

I
wszystkich kantorach wymiany, we 
wszystkich kasach stacyj kolejowych 
i okrętów paroYYycli, w c. k. urzę­
dach pocztowych, składach tytouiu,
kolekturach Loteryjnych 1 we wszyst­
kich luny cli miejscach sprzedaży lo­
sów austro-węg. monarchii.

Bogato uposażona lłterya zawiera:

1 główną w ygran ę na 5 0 . 0 0 0  z ł . ) *  1 ,  „ „ 2 0 . 0 0 0  „ U
1 1 0 .0 0 0  ‘ -■ »  »  n  i w . w w u  n

dalej inne wielkie wygrano w wartości 
złotych 10.000, 5.000, 3.000, 1.000,

500, 300, 200, 100, 50 i 25 
ogółem ty a i iy c  z urzędu w y g r a ­

n y c h  w wartości

złotych 213.550 złotych
Nadto wiela innych wielkiej warto­

ści wygranych, składających się z przed­
miotów ofiarowanych przez wystawców.

Bg~ Chcący się zająć sprzedażą lo­
sów, zechcą się zgłosić bezzwłocznie d o
a d d z t a l u  i« > ie r y |» « g n  w y s t a ­
w y  T r y e s t y  ń a k l c j  (Lotterie - Ab-
thoiliing der Triestcr Ausstellung) 3 .
P l a z z a  g r a n d ę  w  T r y e ć c i e .

Przy zamówieniach
(ó5 (4 

pojedynczych
i)

przesłać 15 ct, na opędzenie portoryum.
losów należy

Ten pap iir jest tylko wtudy praw ­
dziwym, jeżeli każda karteczka nosi. 
stempel f . o  M o u h l o u  i każda; 
paczka zaopatrzoną jest w niżej n- 
mieszczony znak ochronny i podpis.

m a g i s t e r  f a r m a c j i  I c h e m i k  s ą d o w y .
we LW O W IE: Ulica Kopernika 1.3, w KttAKOW lE 

Sukiennice 1. 20. (2981 17 — ?

W e  T.YYowie losy nabyć można w gal. R usty­
kalnym banku kredytowym, tudzież w zakładzie 
kredytowym ziemskim dla G-alieyi 1 Bukowiny.

:S!3C3CDC:

KS&kISŁ€l adrojow© k ą p ie lo w y. .
P r o p  d u  JRr-eoeł '

CAWI.EY A  HEWWY,alei2ig8 f olirikaaten, PARIS 
auli Ftbricanls briYitós Warnuss :

. Oastmir Mała S rilanc ou m»Ib
Oh*Btd s u p ć r ie 11 > ^ir a i t  łte cT!a<to>

CAW LEY •&. HENRY, jedyni fabrykanci P a r L

Z d r o j e  j e t l y u e  w s\Y0im rodzaju, s ł o n e ,  jo c l o  - b r o m o w e ,  kąpiele ciepłe mine­
ralne i nowo w tym roku otwarte a z najlepszym już skutkiem używane borowinowe, tudzież 
zimne basenowe i natryskowe w nowych wśród zakładu zbudowanych i nader ozdobnych a wygód- 
uyeh łazienkach, żętyca, wyborny nabiał, wody mineralne wszelkiego rodzaju, apteka, urząd pocz­
towy i telegraficzny w miejscu, słowem wszelkie urządzenia, które pożytecznym i miłym czynią 
pobyt w tym, klimatycznie na for korzystnie a zarazem malowniczo położonym zakładzie.

21 d n i e m  15go s i e r p n i a  rozpoczyna się ostatni sezon, trwający do końca września, 
a odznaczający się, jak poucza długoletnie doświadczeni*, najtrwalszą pogodą 

P$F~ C e n y  m i c x * k » ń  o  1/a z u i ż o u c .
(5614 2 -3 )

W  celu wydzierżawienia propina- 
cyi miejskiej w Bełzie na period trzy- 
ietny o d  1  s t y c z n i a  1 8 8 3  do
końca grudnia 1885 odbędzie się pu ­
bliczna licytacya w  urzędzie gminnym 
tutejszym w dniach 31 sierpnia i 18

9 1
Zakopane*

września 1882 w godzinach urzędo- . Zakład przyrodoleczniczy
w ych przed i popołudniowych.

Cena jednorocznego czynszu wy­
nosi 7350 zł w. a., od której 10 prc. 
w adyum przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć należy.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 
wadyum przed rozpoczęciem 
przyjmowane będą.

W arunki dzierżawne mogą być 
każdego czasu w  registraturze urzędu 
gminnego przejrzane.

Z Magistratu miasta.

. u  M i e r n e  u. Sśkwce** w  Ż a k o -

M M z l , dnia 13 lipca 1882.

p a n e m  posiada po wykończeniu budowy ; 
40 mieszkalnych pokoi dL gości kuracyjnych. 
Środki lecznicze s ą : zmodyfikowana wedle po- 
stępu nauki hidroterapia, kąpiele'parowe i sło- 1 
neczne, elektroterapia. Prócz-tego i naturalne 

, ciepłe źródło w Jaszczurówce, która w tym ro- 
licytacyi ku została rozszerzoną, na osobny oddział dla

■ panów i pań podzieloną i stosownie do potrzeb I 
i postępu urządzoną, wchodzi także w skład 
kuracyi. — Bliższych objaśnień, udziela na żą 

danie właściciel, i kierownik zakładu i

(4549 s - i  B r .  W e n a n t y  P i a s e c k i ,  j
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w y ro b ó w  ż e la z n y c h
S k a r b u  S T a d  w ó r  u ł a ń s k i e g o

w  ^ a s ie e z u e j
przyjmuje wszelkie zamówienia na:

а) wyroby różnego rodzaju z żelaza kutego lub lanego, jako to : różne koła i walce 
transmisyjne, kompletne lub częściowe przyrządy do wydobywania nafty, 
kompletne gatry i cyrkularki lub pojedym-ze. części tychże, jukoteż mechanizmy 
innego rodzaju.

б) różne reparacye.
c) dostarcza nowe pilniki i prajmuje stare do Easiekauia.

Roboty wykonuje fabryka pod gwarancyą dobrego materyału i
Zamówienia należy adresować do D y r e L c y l  S k a r b u  

f r g o  w  N a d w 6 r n f « > .
L. 1321.

wykończenia.
N z d n ń r n i a j i -

-ł (Ćf48 1-

% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera Papier z c. k. uprzyw. fab;
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